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Przed zebraniem Rady państwa.
We Wtorek zbiera się R ada państwa, a z ma 

i Kolo Polskie.
Jak  długo sesya potrwa — jakie możliwe jej 

v yiii-kł jak na stosunki austryackie oddziała prze­
silenie węgierskie —  czy niewątpliwa dążność do 
jakiegoś bezpośredniego porozumienia niemiecko- 
izeskiego. przybierze jakieś kształty dotykalne — 
ozj ten ułamek sesyi zakończy się prawidłowym 
stanem rzeczy, czy też znowu rozejdzie się parla­
ment j od znakiem § 14-go —  na te  pytania nikt, 
)'U\yet br. Thun odpowiedzi dać nie może. We wszy- 
stkicm niepewność, brak jakichkolwiek pozytywnych 
podstaw, z którycliby można wnioskować, co nam ju- 
l1'0 przyniesie — przede wszy stkiem brak ubezpie­
czenia od niespodzianek, które całą dzisiejszą sytua- 
cyę nnigą wywrócić na nice.

bioto polskie rozpoczyna dalszą swą pracę pod 
uu-zenieui trzechdniowej sesyi sejmowej i bezpośre- 

llfcoO zetknięcia się z krajem i jego opinią. Wiejmy 
W«l(l55ieie. 7.0* <7 #> tlmi fi (516 to WVi (1 y id irnłit ;t 1 \vr/a*7 ntfi■ u .■'K żre zetknięcie to wyjdzie Kołu, a przez me 
1 krajowi, na dobre.

Posłowie nasi do Rady państwa mieli sposo­
bność ■ przekonać się, że w kraju je s t źle, bardzo 

że kraj to silnie odczuwa Żadna dyplomąęya 
jęktti tego nie zasłon i— żadne upiększenie nie zrobi 
.wiem ani różowym tego, co bardzo jes t szare, — ' 
^‘lUne, najpiękniej stylizowane rezolucje nie zdołają 
lsunąć powszechnego niezadowolenia. Uchwalona 
‘ '^ °2 Koło sejmowe rezolucja, zmierzała do tego, 

’5 stanowisko Kula ua zewnątrz wzmocnić, żeby 
dodać tej siły, jaką czerpać może z wyrazu za- 

uuia kraju, tenm zaufaniu wytknięto c e l ,  a 
*' ainem przypisano w a r  u n k  i. A zarówno z brzmie- 

|“a ijezoluĄyi,' jak  i 2 wszystkich tych przemówień 
Lole, które me wychodziły od członków Kola — 

jj10gła się delegacjra nasza wiedeńska przekonać, że 
Cl’Uj. uznając w pełni trudność położenia, w jakiem 
S;T delogacya ta  znajduje, godząc się na zajęte przez 
i ią p o l i t y c z n e  stanowisko pod sztandarem auto­
nomii i obrony praw narodowości — domaga się, 
ażebj Koło wszelkie wytężyło usiłowania ku uzyska­
niu od państwa warunków podźwignięcia, kraju z dzi­
siejszego ekonomicznego i cywilizacyjnego upośle­
dzenia.

Że kraj sam od ofiar na ten cel się nie usu­
wa —  tego złożył liczne, a bardzo wymowne dowody. 
Skutkiem fatalnej gospodarki starej biurokracyi 
w sprawie indeinnizacyjnej i pokrzywdzenia kraju 
w porównaniu z innemi prowineyami państwa, spadł 
pa Galicyę ciężar dodatków do podatków taki, ja ­
kiego żaden inny kraj nie ponosił. Mimo to podno­
siło się jeszcze to dudatki krajowe, ażebj załagodzić 
skutki stuletniego zaniedbania kraju przez rząd — 
lmduosilo się je , aby przeprowadzać melioracj e i po­
nosić wydatki na regulacye w stopniu wyższym, niż 
inne prowineye —  aby zakładać i utrzymywać szkoły 
U'zeinj slowe, w innjcli krajacli austryackich przez

Ostatnie lata życia Sadyka- Paszy
(Micnaia CzaykowsKiego)

*rzen naocznego śioiadlca opowiedziane.

Postanowił przeto użyć daru chrzestnego na 
kupno j kiejś posiadłości ziemskiej. P izy  z wy cza jony 
tło wygodnego żj cia, z puezyą w duszy, szukał nie 
tylko roli, lasu, lecz i wj7godj. W  ziemi rodzinnej 
Prawa wyjątkowe, z pod których Sadyk-Pasza wyję­
tym nie był, nie pozwalały mu na kupno najmniej­
szego spłachcia ziemi i fundusze jego zresztą były 
Lirdzo ograniczone. Majętność do kupna nastręczyła 
7 ń  się w gub. Czernihowskioj. Była to cząstka wsi 
L iki, położonej w powiecie Osterskim czjli Ostrz-

ski tu, jak  pisano dawniej, za  czasów Rzeczypospo-
iilej.

W ieś była własnością niegdyś T i u t c z e w a  i 
6 "7 niedaleko wielkiej diogi szosowej, wiodącej 
Lfjowa przez Browary, Kozieł cc do Czcrnibowa, 

Srtąi śjkjieeała się ku Dnieprowi do Homla, gdzie 
przekroczywszy rzekę, w głąb Litwy prowadziła. 
Lorki owe miały, oprocz Czaykowskiego, innych wła­
ścicieli, między którymi był jak iś Be^pałow, wdowa 
Daszewska i inni; należały więc do tej kategor, i 
ilVsi. które u nas nazywają kollokacyjnemi. Położone 
W y  na tuzinie, podmokłej nieco, ale piasczystej i 

Osftowym lasem pokrytej, pochylonej ku Deśnie.
W ieś leżała w oddaleniu 8 wiorst od miaste­

czka Kozieica i powiatowego m iasta O strza, rozrzu­

państwo zakładane i utrzymywane —  aby przyspie­
szać wykonanie programu szkolnego —  stworzyć 
sieć lokalnych kolei itp. itp. Który drugi kraj w Au- 
stryi ma dodatki krajowe do podatków wyższe nad 
GO c i ,  jak  je  ma Galicya? To je s t m iarą tego, że 
kraj własną siłą chce się dźwigać i ofiar nie skąpi, 
ale też z drugiej strony miarą tego, jak  państwo 
tv ciągu stu lat nic dla ekonomicznego podniesienia 
kraju nie uczyniło, skoro dziś siła podatkowa tego 
kraju je s t tak  mała, że trzeba się uciekać do tak 
niesłychanie wygórowanej stopy dodatków, chcąc uzy­
skać fundusze na najniezbędniejsze tylko potrzeby 
cywilizacyjne Kraju.

A wobec tego państwo zawsze jeszcze zajmuje 
to stanowisko, że nie można Galicyi obfitsze w bu­
dżecie dawać dotacye, bo Galicya za mało wykazuje 
dochody! I  dlatego Dniestr i Peltew czekają na re­
gulację i te rzeki zamiast stać się źródłem zamo­
żności kraju, stają  się niszczącym jego zamożność 
czynnikiem.

I  dlatego państwo umie ze względów strateg i­
czny cii naszym kolejom lokalnym dyktować warunki 
kolei pierwszorzędnjcli, ale nie umie pokrywać po­
chodzących stąd wy.ższj'cli wydatków, tylko je na 
kraj spycha. I  dlatego nasze szkoły średnie z po­
wodu swej zbyt malej liczby tak  są przepełnione, 
że swego naukowego i wjcliowawczego zadania speł­
nić nie m ogą, a równocześnie stają  się źródłem fizy­
cznej degeneracyi młodzieży, nie mającej czem od- 
decliać w tych szkołach. 1 d latego . . .  ale dosyć — 
bo moglibyśmy cały numer tjm  jednym przedmiotem 
wj pełnić.

Posłowie nasi do Rady państwa — słyszeli to 
wszystko w Sejmie, w Kolo, w kraju. A słyszeli je ­
szcze jedno, —  że jeżeli rychło nie nastąpi zmiana 
na. lepsze, zbierze si< w ki iR taka. suma niezado­
wolenia, iż zmieni ona wszystko —  i poiRyl?ę Koła 
■ jego solidarność i Koło samo. Będziemy się prze­
ciw temu rozpaczliwie bronić powoływaniem się na 
zasady politjki krajowej, — ale się me obronimy, 
bo zasadami jeszcze nikt rzeki nie uregulował, nie 
zbudował kanału, ani kolei, ani szkoły, ani domu wy­
chowawczego dla małoletnich przestępców, ani fa­
bryki. M e obronimy się —  bo kraj widzi, że w chwili, 
gdy nasi posłowie ze względów „wyższej polityki" 
nie chcą żądaniami kraju rządowi rewolweru do pier­
si przykładać —  inne stronnictwa, do większości na­
leżące, bez żadnego wahania to czynią, ale co wię­
cej : czynią to za poparciem kierujących polityków 
Koła polskiego, którzy nie wzdrygają się przed przy­
kładaniem rządowi rewolweru do piersi, gdy idzie
0 interes Słoweńców...

Życzymy tedy Kołu polskiemu przed rozpoczę­
ciom prac jego dalszych —  aby z tego zetknięcia 
się z krajem i Sejmom wyszło z wzmocnioną energią
1 siłą , z wzmocnionem przekonaniem, że w k r a j u  
j e s t  b a r d z o  ź l e  i że radzić temu trzeba nagląco 
z tą  świadomością, żo niezadowolenie wzmaga się 
i że niu będzie można dalej kraju uspakajać samemi

asygnatami na przyszłość. Oby Koto na wiosennej 
sesyi Sejmu wykazało się czynami i pozytywnemi 
dla kraju zdobyczami. A wtedy będzie muMało 
uznać, iż szczerymi jego przyjaciółmi byli ci, którzy 
je  b u d z i l i  — a nie ci, którzy dla partyjnych wi­
doków tę  pobudkę przygłuszali.

Polityka polsko-austryacka.
Napisał

Jose? Fopo-flrsłrlt
poseł do Rady państw a. 

(Dokończenie).

\
Dziś z prawdziwą radością stwierdzić mogę, 

że życzenia moje, wyrażone w roku 1895, ziściły się 
w zupełności. W  1895 r. podczas ponownego pobytu 
Najjaśniejszego Pana w Galicji, miał kraj sposo­
bność wyrazić Mu swoją wdzięczność i swoje przy­
wiązanie i usłyszał z ust Monarchy zapewnienie: „że 
się rozumiemy", a od tego czasu wiele naszych ro­
daków' słyszało wyrazy uznania dla naszego polity­
cznego zachowania się. Dnia 8 lutego 1897 roku 
uchwalił Sejm, celem uczczenia jubileuszu 50-letniego 
panowania cesarza F ranciszka Józefa, wybudować 
w Krakowie kosztem kraju nowe budynki dla woj­
ska i zakładów wojskowych, pomieszczonych na W i- 
welu, a po opróżnieniu w7 ten sposób Wawelu, Sejm 
złożjć ma u stóp tronu prośbę, aby cesarz zamek 
W awelski w swe posiadanie objął. Ofiarowanie W a­
welu przez Sejm naszemu Cesarzowi je s t stwierdze­
niem tego faktu, że Najjaśniejszy Pan, zdobywając 
nasze serca sprawiedliwem postępowaniem, powTórnic 
nas zawojował dla siebie, j dla swojej dynastyi. — 
W jednomyślnie, z powodu jubileuszu Cesarskiego, 
uch walonym adresie w styczniu 1898 roku, mówi 
Sejm nasz: „Najmilościwszy Panie! Stoimy i stać 
chcemy pełni miłości i uwielbienia przy osobie Ttvo- 
jej i przy Twojej Najdostojniejszej dynasiyi .’

Dla spełnienia wzniosłych swych zadań, Mo­
narchia. Austro-W ęgierska musi być silną i potężna, 
bo jak  to po wojpie hiszpańsko-amerykańskioj, lord 
Salisbury wygłosił: .potężne państwu stają  się coraz 
potęzniejszemi, słabe coraz slabszem i“. A jednak 
dziś w obronie swej hegemonii, część najpotężniej­
szego szczepu Cislitawii postępuje tak, jak  gdyby 
mn wTcale nie zależało na istnieniu Austryi, pomimo 
tego, że pośród nich wielu wie o tern, jak  to nie­
dawno powiedział poseł Menger, że istnienie Austryi 
ma niezmierną doniosłość dla Niemiec. Że tak  jest, 
przekonać się można z niedawno wyszlycb „Myśli 
i wspomnień" księcia Bismarka, a z zachowania się 
rządu niemieckiego widoczne, że i on wie o tein. 
Nie potizebuję dodawać, że zachowanie Austryi leży 
zarówno w naszym interesie i w interesie wszystkich 
ludów7 monarchii, jak i w interesie cywilizacji za- 
chodnio-europejsldcj, boć przecie nie idzie na swic- 
cie do zatomizowania, ale do tworzenia się coraz 
większych i silniejszych państw. Nie chcąc zatem

conego przy wpadnięciu rzeczki Kobyźea do Desny, 
w kącie, między dwiema rzeczkami. Posiadłość, czyli 
część Borków, należąca do Czaykow7skiego, wynosiła 
tylko 20 desiatyn tj około 50 morgów7, ale był tam 
dom mieszkalny o sześciu dużych pukojach, z ku­
chnią wielką, dworna przedpokojami, bardzo pięknym 
salonem. Jedncm  słowem była to wygodna szlache­
cka siedziba. Za domem ciągnął się duży park an­
gielski, aż do rzeki Kobyźea, w którym, oprócz drzew7 
szpilkowych, rosły klony i lipy. Nad rzeką były urzą­
dzone łazienki wygodne, przy nich łódź spacerowa.

Zdaje się, że owe 50 morgów w Borkach były 
ornem polem, lasu w lachubę nie brano. Otóż w7 tej 
ustroni lesistej zamieszkał Sadj'k-Pasza z G reczjn- 
ką i córeczką Saszą, której zapewne dał imię Ale­
ksandry na cześć ojca chrzestnego, jakoleż z nieod­
stępnym swoim towarzyszem Morozowiczem. Z po­
czątku życie płynęło zupełnie spokojnie. 8adyk- 
Pasza sam uczjTł córkę i pisał swrnje (.‘Pamiętniki".

Z tego co powiedziałem, widać, że fundusze 
Sadyka były bardzo szczupłe. Obiegały na ten tem at 
rozmaite fałszywe pogłoski, a przynajmniej w takiej 
formie, że się sprawdzić Ge dały. Mówiono, żo 
rząd rosj7jski zobowiązał się wypłacać Czaj7kowskie- 
mu 12.000 rubli pensji rocznej, a cesarz wyposażył 
swoją chrzestną córkę. Z tych środków, jakimi roz­
porządzał, widać, że nic podobnego nie miało miej­
sca. Oprócz chrzestnego daru, który posłużył do 
kupna, części Borków i pensji 1.200 rs. żadnych in­
nych funduszów7 Sadjic nie posiadał, a jeżeli posia­
dał, to elijba dawniejsze wiasne zapasy. Ile dał za 
Borki -  - niewiadomo, to tylko je s t pewmem, że bar­

dzo tanio je kupił, gdyż w gub. Czermliowskiąj dziś 
jeszcze można kupić dziesięcinę ziemi z Jas£in za 
rubli 50—5 0 ; tak  w7ięc po kupnie części Borków 
mógł jeszcze z owego smutnego daru chrzestnego, 
pozostać jakiś niewielki ostatek, jeśli jest prawdą, 
że dostał około 10.000 rubli — jak  utrzymują nie­
którzy.

Gdy ow7a córka chrzestna A leksadra II., Sasza, 
dorosła wieku szkolnego, oddano ją  do instytutu 
Smolnego do Petersburga, na koszt cara (iz sum 
kabinieta Jewo Wicliczestwa).

Zdaje się, że oddalenie się dziecka było osta­
tnim kresem spokojnego życia w Borkach. Potrzeba 
dozoru gospodarskiego, a niemożność zajęcia się tern 
osobiście, zmusiła Sadyka Paszę do wzięcia pomo­
cnika. Krótko mówiąc, potrzebny był jakiś człowiek, 
coś pośredniego międzj dozorcą robót, a ekonomem. 
Taki człowiek znalazł się w osobie Jankowskiego. 
Był to Polak, ofieyalista, urzędnik prywatny niższe­
go izędu, który tułał się za chlebem od jednego 
fohvarku do drugiego. W ogóle typ takiego niższego 
urzędnika w owych stronach, jak  i dotychczas zre­
sztą na Ukrainje, Wołyniu i Podolu, jest bardzo 
nie sympatyczny i nie ciekawy. Ów pan Jankowski, 
człowieczek szeztipłj7, mały, o jasnych włosach, nie 
pociągającej fizyognomii, został w Borkach takim 
niby-ekonomem, do wszystkiego. Nie pociągającej 
jegto tw7arzy i figurze odpowiadał brak powagi, ro­
zumu i wykształcenia. Jednem  słowem bj7ł to czło­
wiek zupełnie prosty,

Pomimo niezbyt ponętnych przymiotów umysłu 
i duszj7, człowiek ten zdołał podobać się pani "Cz;u­
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stać się materyą etniczną, muszą ludy, wchodzące 
w skład Austro-W ęgier, dążyć do tego, aby monarchia 
foli byłli silna, i potężną. Wdziććżtiy to byłby tem at 
przeprowadzić dowód, że istnienie Aust.ro-W ęgier 
jest interesem europejskim i zapewne kiedyś powrocę 
do niego. Dziś jednak, ograniczając się na tern 
twierdzeniu, wyrażam nadzieję, że elementu umiar­
kowano, dążące do zgody, wezmą u nas górę i że 
monar ‘kia Austro-Węgier,ska i obecny kry z.y$ prze­
trwa szczęśliwie. Polacy zaś, jak to wypowiedzieli 
w swoim adresie jubileuszowym, „przyłożą chętnie 
l ik i  uo wszystkiego, co zapewnić może wewnętizną 
w tern państwie zgodę".

Nie należy jednak zapominać, że Austrya, chcąc 
odpowiedzieć swojemu powołaniu, nie może i nie po­
winna być wyłączną, ale musi być sprawiedliwą dla 
wszystkich. Już na początku ery konstytucyjnej, 
w 1860 r., w tak zwanej wzmocnionej Radzie pań­
stwa podnoszono, że Astrya nie jes t jednolitem pań­
stwem. ale państwem, składającem się z różnych 
krajów i narodów, i że w przewiązaniu do kraju 
i jego indywidualizmu tkwi przywiązanie do całości 
panstwa, poczucie zapewnienia odrębności narodowej 
za pomocą jedności i potęgi państwa. Z tego też 
stanowiska wychodząc, pisałem w 1S71 r. w rozprawie 
p. t. P o l s k a  z A u s t r y ą ,  że Austrya nie powinna 
być ani madziarską, ani słowiańska.gdy ż skoro raz 
stałaby się wy-łączwą, zraziłaby przeciwko .sobie 
wszystkie inne narodowości: „W 1893 r. w rozprawie 
\  a n o d o w o ś ć - R a s a rozbierając, mówiłem : "Rzut 
oka na skład etnograficzny monarchii pokazuje nam, że 
jestto  niemożliwe. Austro-W ęgry licząl0 '57  mii. Niem­
ców, 7‘4 mil. Węgrów, 2‘8 milionów Rumunów. 0'7 
Y\ lochów i O'18 milionów cyganów i innych narodo­
wości, a wszystkie ludy słowiańskie, czyli właści­
wie wszystkie ludy, mówiące jednym ze słowiańskich 
języków, stanowią razem 47‘5°/o ogólnej ludności 
monarchii. Austro-W ęgry nie mogą tedy być ani nie* 
mieckiem, ani węgierskiem, ani rnmuńskiem, ani 
włoskiem, ani słowiańskiem państwem, a 47ó°/o 
■Słowian monarchii, które w dodatku dzieią się na 
różne narody, z silnie wyrobionym narodowym indy­
widualizmem, nie mogą bronić Austryi od silnych są- 
siaduwT i jednocześnie ciemiężyk: pozostałe 52 '5%  
swych współobywateli". Stwierdził to poseł Kramarz 
w Komisyi delegaryi dnia 23 listopada 1897 roku 
mówiąc: „Niesprawiedliwie zarzucają nam, że chcemy 
slawizowatć \u s try ę ; nie chcemy niemieckiej Austryi, 
ale również nie ciieemyr i słowiańskiej Austryi gdyż 
tylko jedna Austrya istnieć może, Austrya równie 
sprawiedliwa dla wszystkich swoich ludów“.

Otóż powyższe cyfry wy mównic wykazują, że 
Gistro-W ęgry i niemieckie być nie mogą. Dostrzegli 

tego sami Niemcy i wyrzekli się w 1867 roku wszel­
kiego wpływu w W ęgrzech. Ponieważ jednak i 
w < islitawii Niemcy stanowią tylko 85u/o całej lud­
ności, narodowo-niemieckie stronnictwo pragnie wy­
rzec się i Galicyi, byle panować nad pozostałymi 
krajami koronnymi. W takim razie Niemcy stanowi­
liby wprawdzie 49»/o pozostałej ludności, ale nato­
m iast w całym szeregu krajów koronnych: w Cze­
chach, na Morawńi na Slązku, w Krainie, i Dalmacyi 
by liby w mniejszości w Sejmach i w całym szeregu 
Rad powiatowych i gminnych.

Widzimy więc. że dziś na seryo nikt nie może 
myśleć o hegemonii w Cislitawii, Niemcy powinniby 
się zatem zadowolnić tern, że dy nastya je s t niemie­
cka że język niemiecki je s t w' użyciu na dworze, 
że nR zapewnione stanowisko w wojsku, w Radzie 
państwa i w uizędach centralnych, że niemieckie 
uniwersytety i szkoły fachowe są liczniejsze i lepiej 
uposażone 'od innych, że mają stosunkowo więcej 
szkól średnich, i t. d. Niech się więc Niemcy wy­
rzekną idei hegemoni, i przestaną mvażać rozwoju

i postępu innych narodowości, mieszkających w k ra­
jach z mięszaną ludnością razem z nimi, za pokrzyw­
dzenie swej . narodowości, a wów;czas z łatwością 
dojdą do poiozumienia, co do zabezpieczenia swych 
praw narodowych i wyłącznych potrzeb tam, gdzie 
są w mniejszości.

Sądzę jednak; że wlaściwem polem do tej nk- 
cyi są Sejmy, a nie R ada państwa, gdyż tego ro­
dzaju porozumienie musi odpowiadać miejscowym wa­
runkom i potrzebom układającyi h się siron.

Nareszcie wypada tu podnieść, że tal; samo 
jak  Polakom, tak i innym ludom, wchodzącym w skład 
monarchii zależy i zależeć powinno na sile i potę­
dze państwa. Tu bowiem mają oni możność rozwija­
nia się, mogą walczyć z nadzieją powodzenia o za­
spokojenie swych potrzeb narodowych i wywalczyć 
je. Dla tego twierdzę, ze ze stanowiska austryackie- 
go żaden naród wchodzący w skład monarchii, nie 
może być zanadto przywiązanym do swej narodowo­
ści, bo im silniej rozwinięte w nim to poczucie, 
tem bardziej musi on cenić istniejące tu tytko wa­
runki pracy nad rozwojem narodowym. Słusznie bo­
wiem wyrzekł nasz sejm  w swoim adresie jubileuszo­
wym: „Wzniosłem Twojem. Najjaśniejszy Panie, dą­
żeniem było zawsze, aby ludy berłu Twemu podle­
gle, różne pochodzeniem i przeszłością dziejową, 
przez uwzględnienie sprawiedliwe potrzeb religijnych 
i narodowych każdego z tych ludów, wspólnej zaży­
wały wolności, a. w zgodnem z sobą pożyciu znala­
zły źródło nowych sił na pożytek monarchii ku jej 
potędze i chwale".

Streszczając moje wywody o polityce polsko- 
austryaekiej wypada przypomnieć, że zaraz od po­
czątku ery konstytucyjnej Polacy zrozumieli, jakie 
warunki rozwoju narodowego znajdują w Austryi i że 
w skutek tego w dobrze zrozumianym własnym inte­
resie powinni dbać o silę i potęgę państwaj tak  sa­
mo jak  i państwo w swoim interesie powinno dbać
0 rozwój i rozkwit ]>oszczególnych krajów koronnych
1 zamieszkujących je  narodów i narodowości. To zro­
zumienie wspólności czyli solidarności interesów 
kraju i państwa stauuwi główna cechę polityki poi- 
sko-austryackiej.

Zrozumiał to kraj cały i pod tym względem 
polityka Sejmu 1 Koła polskiego w Radzie państwa 
była i je s t zupełnie identyczną. Rozwijała się ona 
systematycznie i spowodowała coraz większe zbli- 

enie się nasze do szlachetnego monarchy, który 
sprawaedliwein postępowaniem serca nasze zdobył, 
oraz z jego dynastyą. A przytem zrozumiano u nas, 
że możność jaknajwszechstronniejszego rozwoju na­
rodowego, oraz udział w rządzie, m ają dla nas nie­
zmierną d o n io s ło ść ." Z tych powodów wiemy dziś 
wszyscy, jak-em -to pisał w 1 ST 1 roku, że „Austrya, 
pozostaje jedyną ucieczką ludów środkowej Europy, 
zbyt słabych, aby niódz samodzielnie istnieć wobec 
Rp.syi i Niemiec, a jednak przywiązanych do sw'ej 
narodowości", ze zatem i s t n i e n i e  A u s t r y i  j e s t  
d ł a  n a s  n i e z b ę d n i e  p o  t r z e  l i nem.  O tem nie 
wolno nam zapominać i chcąc słusznie o.cęniać dzia­
łalność Koła polskiego w Wiedniu, nie należy tego 
względu spuszczać z oka.

K O R E SPO N D E N C IE . "
W iedeń, 14 stycznia. 

(Ż y c ie  karnaw ałow e. —  )t yetaw a yosyodarstwci roi- 
neyo. —  N ow e teatra.

Mimo zezwolenia cesarskiego n a  urządzanie 
zabaw w bieżącym karnawale, nie odbędą się w W ie­
dniu pierwszorzędne bale publiczne, niektóre tylko 
z nich zastąpione będą wieczorkami z tańcami. Z a­

powiedziane są tylko zabawy drugorzędne rozmai­
tych stowarzyszeń i klubów'. Główną przyczyną tego 
je s t już spóźniona pora dla p ra c " przedwstępnych 
komitetów' balowych, a również to, że ofieyalnie nie 
wolno wojskowym brać udziału w tańcach. Aby zaś 
kupcy i przemysłowcy nie ponieśli wielkich strat, 
a zarazem bum unitarnym stowarzyszeniom zapewnić, 
dochód, postanowiono niektóre bale zastąpić iiinemi 
przedsiębiorstwami i tak n, p. zamiast balu miitsta 
W iednia odbędzie się wielki koncert w sali ratuszo­
wej. To jednak nie wpływa na ogólną zabawę publi­
czną swobodnych wiedeńczyków, po wszy stkich dziel­
nicach rozległego miasta lozpływnją się już dzisiaj 
w pełni tony muzyki Straussa.

Stowarzyszenie gospodarstwa rolnego uchwa­
liło z wiosną b. r. na placu wystawy jubileuszów „j 
urządzić wystawę gospodarstwa rolnego, która ma 
obejmować wystawy produktów, maszyn i zwierząt 
gospodarskich i t. p. Oprócz tego zapowiedziane 
są czasowe wystawy różnych gałęzi przemysłu go­
spodarstwa. rolnego. Komitet ku temu celowi wybra­
ny rozpoczął prace jirzedwstępue, które są już w jieł- 
nym toku.

Prowizoryczny popularno-naukowy tea tr „P ra ­
nia", wybudowany na zeszłorocznej wystawie jubi­
leuszowej doczeka się stałego przybytku. Powmize-’ 
nie, jakie wiedeńska „Urania" osiągnęła, zachęci! 
syndykat tejz.e do zbudowania odpowiedniego budyń 
ku w mieście. W ybrano ku temu miejsce przy nowo 
powstałych łmlwaracliy na zasklepionej Wiedence i 
jak  zapewnia dyrektor dr. Brezina, z początkiem 
1900 r. odbędzie się już pierwsze przedstawienie we 
własnym gmachu. Byłby to zatem dziesiąty z rzędu 
tea tr w stolicy naddimajskiej. Równocześnie z budo­
wą „Uranii" wzniosą się mury jedenastego teatru 
(Lundsirassi-Theater) wT trzecim obwodzie miasta, 
do którego plany wykonał architekt Graf, projekto­
dawca niedawno otwartego teatru  jubileuszowego. Po 
powstaniu tych dwóch przybytków' nauki i sztuki 
osłabnie po części zarzut przeciw stolicy państwa, 
że brak je s t w niej ducha artystycznego," bo w sto­
sunku do zaludnienia posiada raczej za mało teatrów .

W . K r .

Sytuacya na Węgrzech.
(Tel. Słowa Pohheyo), \

Budapeszt, 14 stycznia. Do wczoraj wieczór 
konferował Banłfy z Kolomanem i fttefanem Tiszam., 
z Szellem, Falkiem, Hegedusem, Radem. Słychać, żc 
ci oświadczyli się jedni z większą, drudzy z mniej­
szą stanowczością za przywróceniem spokoju, ale 
wszyscy byli stanowrczo tego zdania, że nietylko 
ugoda 7. Austryą ma, być za w a rta . plUbitnoWOT W7751. 
chu ustaw y z r. 1867, ale że jeszcze Sejm teraźniej­

szy  uchwali rewizyę regulaminu obrad. Jestto  naj­
mniejsze żądanie, jakie stronnictwo liberalne stawna 
jako warunek npozycyń. Ta rewizya regulaminu, nie 
ograniczając bynajmniej swobody' słowa, powinna prze­
cież tak  być ułożona, aby na przyszłość obstrnkcy ę 
czyniła niemożliwą i aby system imiennych głosowań 
jak  najrzadziej mógł być stesowany. Szczerzy zwo­
lennicy' pokoju w stronnictwie liberalnem, których 
liczba je s t na wszelki sposób poważna, mają nadzie­
ję, że opozycya dąży właściwie tylko do usunięcia 
Banffy’ego. a wszelkie tak  zwane punktacye poko­
jowe są tylko dodatkiem, który gotowa je s t w cało­
ści lub w części porzucić, jeżeli Banffy ustąpi.

Wczoraj wieczór sytuacya polegała na tem, że 
rząd nie może od ręki odrzucić punktacyj pokojo­
wych, ale przedwmzesnem byłoby już teraz przepo­
wiadać przyszły rozwój sytuacyi.

kowskiej. Zawiązał się tajny stosunek bardzo bliski, 
który miał to następstwo, że owa Greczynka stała 
się w domu dla starca lędzą prawdziwą. Rozpoczęły 
się kłótnie, spory, awantury domowe. Sadyk wkra­
czał w najcięższy okres swego życia — stawał się 
zgrzybiałym, zdziecinniałym, słabym, kapryśnym. Siły 
go opuszczały coraz bardziej, a stosunek Janko) - 
skiego do Greczynki drażnił coraz więcej. W dał się 
w tę sprawę i gorący udział w mej przyjął Morozo- 
wicz, wymagając od przyjaciela, ażeby wymówił 
miejsce lankowskiemu. To zaostrzyło jeszcze więcej 
stosunek domoww Ostatecznie Sadyk-Pasza zdecydo­
wał się usunąć z Borków Jankowskiego, który zna­
lazł dla siebie przytulisko w Kurukowskiej fabryce 
cukru. Usunięcie jednak tego człowieka nie przerwało 
ctosunku z nim Groezy nki, a wywołało o tyle gor­
sze na tepstw o, że rozgoryczona, nam iętna, i nieu- 
miejąca panowTać nad sobą kobieta, zrobiła z domu —  
piekło. Ona, p rosta , niewykształcona prowadziła 
walkę z dwoma starcami, walkę uporczywą, pro­
stacką. Obydwaj przyzwyczajeni do innej atmosfery 
umysłowej, towarzyskiej i domowej, nie mogli się 
jioddać ani w'pływ owi Greczynki, ani warunkom życia, 
jakie stworzyła.

Morozowicz młodszy nieco, energiczniejszy, a 
co ważniejsza, nie tyle skołatany, co Sadyk-Pasza, 
nalegał na to, ażeby niespokojną kobietę pozostawać 
jej losowa w Borkach, czyli innemi słowy — porzucić ją.

Zanim do tego dojdę, muszę kilka slow powie­

dzieć o owej 1 łreczynce — żonie . jak  powiadają, 
Sadyk-Paszy. Co to była za kobieta? ja k ie  jej losy?

Szczęściem i nieszczęściem jej życia była pię­
kność. Los j e j , leżeli nie był takim świetnym, jak  
Zofii Potockiej, to tylko dlatego, że do piękności nie 
dodał rozumu i sprytu, a na drodze jej^fzumiast Po­
tockiego — Jankowskiego postawił. Morozowacz, 
który znal wszystkie tajniki życia Sad,yka-Paszy, 
opowiada, ze kiedy Czaykowski był jeszcze w czyn­
nej służbie i stal raz obozem pod Konstantynopolem 
— poznał po raz pierwszy Greczynkę w sposób 
bardzo zwykły. Dostawcą różnych produktów do armii 
tureckiej był wówczas żyd Horenstein; on to wła­
śnie przyprowadził Greczynkę, która podobała się 
i — została w roli żony.

Prawdopodobność tego potwierdza się jeszcze 
z innego źródła, przez ośoby, znające nietylko naj­
drobniejsze szczegóły życia Śadyka-Paszy, ale także 
i ową Greczynkę — Irenę. Pochodziła ona z ma­
leńkiej wysepki archipelagu greckiego, T inos, była 
zamężną, a porzuciwszy ineża, przyjechała do Kon­
stantynopola szukać szczęścia. Na. tej drodze spotkała 
Czaykowskiego. W listach swoich utrzymywała ot,wTar- 
cie, że owa córeczka Sasza, wychowywana kosztem 
rządu rosyjskiego,! wcale córką Sadyka Paszy nie 
była. J u ż 'z  tego widać, że była to zwykła aw antur­
nica, która porzuciła dom własny, rodzinę, męża, 
a szukała kochanków. Nieszczęśli wy wypadek chciał, 
że poznała Czaykowskiego i do ciernień jego, płyną­

cych ze źródła niepowodzeń politycznych, dolała go­
ryczy osobistej. Ci, którzy ją  blisko i długo znali, 
mówili o riiej, że była to kobieta zupełnie prosta 
i niewykształcona; nie znała żadnego języka g n -  
matycznie a tembardziej dobrze. Pisać również nie 
umiała poprawnie. Smaku estetycznego nie posiadał.: 
w iole, ani w ubraniu, ani w urządzeniu domu, ani 
wT wymaganiach swoich codziennych. Przyjemności 
umysłowych nie znała i nie kochała. Posiadała je ­
dynie wiadomości kulinarne. Znała się wybornie na 
kuchni europejskiej, Szczególnie francuskiej, i posii- 
dała w wysokim stopniu umiejętność nietylko pr*y- 
rządama potraw, ale garnirowania. Ta właśnie oko­
liczność pozwalała ludziom, znającym ją , przy­
puszczać, że z fachu była — kucharką,

W  każdym razie skutkiem mierności umyslowei 
i moralnej, jakoteż charakteru, nie dorównywała 
temu stanowisku, jakie dzięki losowi zajęła p r/\ 
boku Sadyka-Paszy.

Jakiej religii właściwie była Irena — niewia­
domo. To tylko pewną je s t rzeczą, że zasad żadnych 
nie znała i nie przestrzegała. W edług miejsca je i 
urodzenia sądząc, przypuścić by należało, że by la 
obrządku wschodniego, sama siebie uważała jednak 
za katoliczkę, żegnała się po katolicku, lichą łamaną 
łacina, wymawiajac wyrazy: in  norrimp pątris etc

(C. d. n.).

Klaki, cylindry, rękawiczki, koszule, kołnierze, manszety, krawaty f  M A C H A Y S K I E G O
poleca m agazyn nowości ' 5® Lwów, róg ul. Jagiellońskie." i Trzeciego Maja.
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Z parlanraiu niemieckiego.
Pariam ent niemiecki przez dwa dni 12 i 13

rzeprowadził tak  zwane pierwsze czytanie, czyii 
wstęp,aą rozprawę nad przedłożeniem wojskowem. 
N ijmerw przem iwiai minister wojny G o s  s l o r  i 
wykaz\wal, że Niemcy od Jednego zamaihu powinny 
HrAjjić to, co inne państwa iuż dawniej uczyniły.
in n ię s t  pokojowy cara jes t rękojmią, że Rosya nie 

wystąpi zaczepnie. Ale i w stosunku dolinnych mo­
carstw potęga wojskowa Niemiec je s t tak wielka i 
lak niezawodna, iż pozwala otrząść się z niepokoju 
nerwowego i z wielkim spokojem spogiądać w przy­
szłość. .Atoli jeżeli wielld naród chce być niezale­
żnym od zagranicy, to musi także posiadać moc bro­
nienia swoich interesów w każdej chwili. Kilka mo­
carstw wydaje obecnie na powiększenie uzbrojeń 
takie sumy, że przedłożenie niemieckie wydaje się 
prawie nicdostatecznenr

Ostatnie wojny wykazały i nauczyły, źc pier­
wszym warunkiem zwycięstwa je s t wczesne podczas 
pokoju poznawanie celu wojny i przygotowywanie sio,

,>y go osiągnąć. Ostatnie wojny wzbogaciły7 nasze 
j doświadczenie. Przeaewszystkiem korpusy armii nie 

jiowiniiy być zbyt wielkie. Z drugiej strony powinno 
s ię . przeprowadzić taką organizacyę, aby niniejsze 
oddziały można było skupiać i tworzyć z nich 
większe.

Po takim wstępie rozwinął minister sprawiedli­
wości plan utworzenia nowych dywizyj, z których 
jmwstaną nowo korpusy, trzech nowych pułków ja ­
zdy, reorganizacyi i powiększenia artyleryi i t. d. 
Weuług tego planu armia niemiecka składać się bę­
dzie z 25 korpusów, a organizacya nowa ma być 
nrzeprowadzona do r. 1902 i w tym stanie trwać 
a° końca marca r. 1901.

Liczba wojska na stopie pokojowej będzie po­
większona o 23.277 ludzi — a łączna liczba wszy- 
st ach żołnierzy bez oficerów i podoficerów jiodczas 
pokoju ma wynosjć 502.506.

rozprawie pierwszy glos po ministrze zabrał 
.p. R i c h t e r  i zażądał, aby dwuletnia służba pod 
bronią, przyznana dotąd przc-z rząd tylko jako chwi­
lowe ustępstwo dla próby, została uchwalona jako 
przepis stale obowiązujący. Użalał się im. to, że or­
ganizowane arinii nie ma kresu, że = każdą nowa 
form acja budzi niepokój, który wiele szkody w jrzą- 
iza. W  Austro-Węgrzecli i we Włoszech jiowiększo- 

!no liczbę wojska na stopie pokojowej, a mimo to pań- 
'(stwa te, nie mogą mierzyć sie z Kosyą, która jeszcze 
daleką je s t od kresu zdolności swej do uzbrojeń. Czyż 
wobec tego mocarstwa o 125 milionach ludności mają 
Niemcy u siebie stosować „śrubę bez końca ?“ Mani- 
lest carski je s t tylko s en  t y  m en  t a l  u e  ni m a r  ż e ­
n i e n i ,  a przedłożenie "wojskowe w Niemczech nie 
wynikło z potrzeby przez wzgląd na zagranicę, lecz 
z zamiłowania do nowych fornnicjj.

Przeciw wywodom Richtera wystąpi] S t  u m m 
j stara ł się wykażmy że siia połączona potrójnego 
przymierza je s t mniejsza od siły przymierza po- 
dwójuego.

Po dwudniowej rozprawie, w której kliku po­
słów przemawiało, odesłano przedłożenie rządowe do 
komisyi.

K I K O N I K ż l .
LW ÓW , 14 stycznia.

J u t r o :
— 15 stycznia. N iedziela, Im. Jezus.
— W schód słońca o godzinie 7 minut 52, zacii d o godz. 4 

minut 27.
— O godzinie 12 w  południe w katedrze kolędy odśpiewa 

„Lutnia".
— O godzinie 3Va popołudniu w teatrze hr. Skarbka: „bal 

w operze".
11 godzinie 4. popołudniu w Domu robotniczym wykład 
popularny: „Jak utworzyła się skorupa ziemi".

- godzinie 5 popołudniu w Domu robotniczym  wykład po­
pu] rny- „Budowa człowieka".
O godzinie 5 popołudniu w  szkole Staszica odczyt bez­
płatny . r Rolnego „Pieniądz i waluta".

— O go Izinie 5 popołudniu w szkoło św. Anny Bezpłatny 
odczyt d ia  Niemczyckiego „O składzie chemicznym niektó­
rych m ateryalów spożywczych".

— 6  godzinie 5 popołudniu w szkole św. Marcina odczyt 
bezpłatny prof. Fidlera „O m aszynie parow ej’'.

— O godzinie 5 popołudniu w Gzytelni kolejowej odczyt p. 
Golozewskiego „O teatrze i dramacie greckim".

—  O godzinie 5 popołudniu w „Skale" staraniem  akud. Koła 
To w. Szkoły ludowej odczyt p. Romana Strok „Z zakresu 
me Jycyny".

— *1 godzinie 7 wieczorem na dochód Tow. św. Stanisława 
Kostki w Klubie pocztowym  „Szopka", przedstawiona przez
terminatorów.

—- O godzinie 7 wieczorem w Czytelni kolejowej przedsta­
wienie amatorskie.

— O godzinie 71/2 wieczorem w teatrze hr. Skarbka: „Stra­
szny dw ór".
Poju trze:

■— Ib  stycznia, miedziałek, Marcelego pap.
— W schód słońca o godzinie 7 m inut 52, zachód o godz. 4  

minut "29.
—  Rozpoczęcie kursu zim owego w  Tow. kursów akademi­

ckich dla kobiet.
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze kr. Skarbka: po raz 

pierw szy „Cyrano de llergerac".

W  dzisiejszym  wieczorze M ickiewiczow­
skim, który s taraniem  Czytelni akademickiej odbędzie 
się o g. 7 w Domu uarodnym, w ezm ą między innymi 
udział; jtaui P a w l i k ó w - N o w a k o w s k a ,  przed kilku

laty gwiazda opery lwowskiej, ulubiona śpiewaczka, 
oraz zaszczytnie znany skrzypek, laureat lwowskiego 
konserwatorytim, p. Ju lian  P o l a k o w s k i .  P rogram  
koncertu tego ku czci naszego wielkiego Adam a jest 
wogóle niezmiernie zajmujący. Sala będzie bez w ątpie­
nia przepełniona.

O d c z y t .  Kole literackiem wygłosił wczoraj 
dr. F r.  K r e z e k  zajm ujący odczyt o najnowszym po­
emacie natchnionego jiieśniarza czeskiego: Jarosława
V r c li 1 i c k y "e g o : „Bnr-Kochbie". Prelegent schara ­
kteryzował na wstępie Vrchlieky’ego w ogólnych za ry ­
sach, jako epika i liryka, który za przykładem wiel­
kich poetów, zwłaszcza zaś W. H u g o  („Legendy wie­
ków") Zapragnął stworzyć rzecz o konturach szerszych: 
epopeję, obejmującą dzieje całej ludzkości.

Te myśli wcielił Yrchlieky w poem at:  „Bar- 
Kochba", rozgrywający się n a  tle czasów Adryana. 
Bohaterowi przyświecał ideał:  zrzucenia jarzma- rzym­
skiego jianowania z ziemi judejskiej,  którą chciał uczy­
nić wolną, niepodległą., W odłamie epopei wszecliludz- 
kie.i, rysuje poeta powstanie judejskie, a na  tle jego 
najjaskrawiej odrzyna się postać Bar-Kochby, prowa­
dzącego swe wojska jio Palestynie. Bar-Kochba, zrazu 
obwołany przez lud zbawcą-Mesyaszem, wnet napotyka 
po drodze nieprzezwyciężone trudności, walczy bezsku­
tecznie z przemożnym wpływem rabinów, którzy w jego 
władzy ujSUrują. uzurpneye swej własnej, wreszcie gi­
nie, nie dokonawszy dzieła, któremu życie swe, po­
święcił.

,1, Yrchlieky uplastycznić chciał w swym poem a­
cie człowieka czynu, który  łamie' swe skrzydła z chwilą, 
gdy rezygnuje z jiierwiastków duchowych. Alyśl tę re z -  
snui na  kanwie historycznej P re legent upatru ją  w Bnr- 
Koelibie znamienny dziś w jilyw ueo-romanty zmu na 
poetę czeskiego, którego porwała fala  reakcyi litera­
ckiej. Yrchlieky byl w swoim czasie zwolennikiem h a ­
seł pozytywistycznych, następnie sięgnął do głębin du­
cha ludzkiego„ a owocem tego procesu umysłowego je s t  
w ła ś n ie : „Bar-Kochba11.

P re legent wyraził wreszcie nadzieję, że piękny 
ten poemat wkrótce przyswojony zostanie nn-szej' lite­
raturze. Dr. Krćzekowu podziękowano za odczyt okla­
skami.

Dw a interesujące odczyty zapowiedziane są  w Kole 
na dwa następne p ią tk i : 20 b. m. mów;ić będzie ks.
J. Teodorowicz: „O psychologicznej analizie myśli i 
duszy A. Mickiewiczu", 17 b. ni. zaś dyr. Julian Ban- 
d row ski: „O Johannes ie11, dramacie Suciermanu i „Cy­
ranie Bergeracu11 E. Rostauda. •

Zrównam i e p ła c  u rzęd n ik ów  M ag istra tu . 
Komisya organizacyjna m agistratu  lwowskiego rozpo­
częła, jioruczoną je j  uchwałą Rady miejskiej z 31 gru­
dnia 1898, czjnnośo z ran go wania,. wszystkich urzędni­
ków miejskich i obradowała nad tą  spraw ą w pią tek  
dnia 13. b. m. w pełnym prawie’ komplecie. Pierwsze 
posiedzenie, jakkolwiek trwało od godz. 0 do SVa wie­
czorem, nie dało pozytywnych rezultatów i w7plynęło 
przeważnie, na wymianę różnych poglądów na rzecz 
samą. W dyskus j i  wyłoniła się znaczna różnica Zapa­
tryw ań  co do zasadniczej normy,' ja k ąb y  należało za­
stosować w danym wypadku i pojawiły się wnioski 
zbyt daleko odbiegające od siebid; żeby doprowadzić 
do ogólnego porozumienia. Ponieważ"obecne urangowa- 
nie m a .być jioniekąd jiodstawą niedalekiej organizacyi 
całego Magistratu i stworzyć stalą i jednolitą normę 
klas służbowych dla wszystkich działów służby miej­
skiej,  a w7 obecnym układzie tych właśnie rang  etato­
wych, niebywały panuje  cliaos w naszej mngistrnturze, 
natrafiają wszystkie projektu na  znaczne trudności, 
z których potrzeba wybrnąć koniecznie bez pokrzy-
w zen,a bądź to jednostek, bądź całych działów na 
korzyse innych.

Dlatego komisya organizacyjna świadoma tru­
dnego zadania, jak ie  je j  przypadło w udziale, chcąc 
uprość,c spraw ę 1 nie przewlekać je j  przydJuMemi dy­
s k u s jam i w  tak  obszernem -mele, zlożonom z ■ ■ «  
członków, w ybra ła  na  pierwszom zaraz posiedzeniu 
subkoraitet, złożony z siedmiu osób, a mianowicie- 
p prezydenta  Małachowskiego,, radnych pp. dr:- Grv- 
zieekiego (referenta), dra  Gląbińskiego, Lewickiego i 
Rewakowieza, oraz z radców magistratu  pp F isze ra  
j Jakubowskiego i poleciła temu subkomitetowi szcze­
gółowe opracowanie odnośnego projektu i przedstaw ie­
nie go na najbliższem jiosiedzeniu pełnej komisyi.

Byłoby pożądanem z wielu względów żeby stib- 
komjtet załatwił się z poriu-zon go mu zadania w jak  
najkrótszym czasie i umożliwił komisyi organizacyj­
nej wywiązanie się z m andatu  danego jej przez 
Radę w  oznaczonym terminie t. j. p rze(j ji01-lcem sty_ 
eznia hr.

K on fisk ata . Dzisiejszy n um er  K urjera L w ow ­
skiego  został jirzez prokuratoryę pańs tw a skonfiskowa­
ny za a r tykuł p. t.: „Samobójstwo ucznia Żujmika", 
p rzedrukow any z P ra w d y  warszaw skiej.  Ten sam a r ­
tykuł przedrukował Glos Przemyślcie a  jirokuratorya 
w Przem yślu  artykułu tegu nie skonfiskowała.

Ż t ł n i s i  s k i ,  b r u t a l n o ś ć .  Wczoraj popołudniu 
około g. 4 ulicą Supińskiego lirzechodzil zarobnik Jan  
Oohmurowicz i zupełnie mnnowoli polrącil łokciem 
przechodzącego tamtędy porucznika Z. Sz. Oburzony 
porucznik począł Jżyć zarobnika. a  gdy teu odjiowie- 
dział mu na to, porucznik dobył pałasza i ciął go nim 
trzy razy w ramię. Sprawa oparła się o p o l i c j ę , czy 
jeduak  w ładze wojskowe wdrożą należyte śledztwo i

ukarzą, brutalne zachowanie się wojskowego —  o ile 
z dotychczasowych praktyk sądzić należy —  w ątp im y '!

P o  W czorajszej W iośnie dziś od rana  białe 
puchy śniegu zasyjm ją miasto. Szkoda, że bioto trwa 
w dalszym ciągu bo ju tro  moglibyśmy byli na fe­
styn pojechać na stu wy Panieńskie —  sanną.

Łyżwiarze tej zimy stanowczo nie m a ją  szczęścia.
Krosno. (Od nasz kor.). Grono ohywalcli miej-

seowyeh, z okolicy powiatu kiośnieńskiogo i z powia­
tów sąsiednich —  uczciło w  tych dniach p. Augusta
Gorayskiego, długoletniego prezesa, ucztą w ydaną z po­
wodu odznaczenia go przez cesarza krzyżem kom an­
dorskim orderu Leojiolda. Działalność jego, jako  członka 
ciała ustawodawczego krajowego, państwowego i oby­
w ate la  stara jącego się o podniesie dobrobytu k ra ju  i 
ludności na  polu rolmczcm i przemyslowem, je s t  ogól­
nie znana. Kraj cały ceni i ocenia jego zasługi. Był 
011 zawsze serdecznym i gorący m orędownikiem dobre 
sprawy, szczerą życzliwością i obroną otaczał słab­
szych; wiemy, że go kraj cały zalicza do rzędu za­
służonych synów swoich, do tych, którzy chlubę i p ra ­
wdziwe zadowolenie upatru ją  w rzetelnej pracy. Na 
ucztę w pięknej, a na  ten dzień wsjiamale udekoro­
wanej sali miejscowego K asyna zebrało się przeszło 70 
osób. W licznych toastach podniesiono zasługi soleni­
zanta. Uczta wśród poważnego nastroju trwoSt prze­
szło cztery godziny.

Stanisław ów , 13 stycznia. (Od nasz. kor.). 
W tutejszym oddziale Towarzystwa politechnicznego od­
było się przed kilku dniami walne zgromadzenie doro­
czne, na  ktorem dokonano |vyborów. Wyszli z nich, 
jako przewodniczący inspektor kolejowy p. Siebauer, 
a inżynier cywilny p. Jaegerm nnn, jako jego zastępca. 
W roku ubiegłym jirzewodniczącym tego Towarzystwa 
był zastępca dyrektora  kolei państwowych p. Szu- 
kiewicz.

Na z gromadzeniu tern odczytał architekt p Kudel- 
sk., rzecz o domach robotniczych. S praw ą tą  zajmuje 
się p. Kudelski gorliwie nie od dzisiaj i porąco ją  
propaguje. Niestety trudno jakoś popchnąć doniosłą tę 
sp raw a na tory urzeczywistnienia. Brak kapitałów7, a co 
gorsza, an im o z ja  i ajiatya społeczeństwa, Miie zda ją­
cego sobie sjirawy z zadań najżywotniejszych, parali­
żują zawsze myśl każdą żywszą, zuiecnęcajae naw et 
tych, którzy posiadają ducha in ic ja tyw y i chęć gorącą 
działania.

Doniosłem już telegraficznie, że m a tu z dniem 
1 m aja  jiowstać filia Banku hipotecznego. Je s t  ona 
ba,rdzo potrzebną, a to ze względu na rozległy i roz­
gałęziony przemysł spirytusowy tego Banku, posiada­
jącego na dworcu tutejszym olbrzymie składy sp iry­
tusu. Obejmują one zawartość 120 wagonów. U rzą­
dzenie, tego m agazynu je s t  podobno wzorowe i bardzo 
kosztowne.

W teatrze „W odewil", bawiącym u nas, występuje 
z jiowodzouiem znana wodowihstka paui Marya Tesel, 
w operetkach i farsach.

Onegdaj dano na dochód reżysera tego teatru,, 
p. Czapskiego, sztukę Maskoffa „T am ten11, w której 
p. Czapski g ra  wybornie rolę Kornikowa. Inteligentne­
mu tem u artyście wręczono piękny wieniec przy otwar­
tej scenie, a koledzy ofiarowali mu kosztowny upo­
minek.

Kamionka Strunńłowa, 13. stycznia. (Od 
nasz. kor.) W okolicy tutejszej podziwiano dziś o go­
dzinie 8 nljje w s p a n i a ł ą  t ę c z ą ,  która ukazała sio 
w kierunku zachodnio-poliuluiowym i po 10 minutach 
zniknęła. Podaję to, jako w miesiącu styczniu osobliw­
sze zjawisko natury.

Dnia 11 b. m. podczas ćwiczeń w koszarach tu 
tejszych spadł ułan tak  nieszczęśliwie z konia, że z ła­
mał nogę i musiano go natychmiast odstawić do szjii- 
talu gariMzonow ego do Lwowa.

Po diugiej, bo po półrocznej przerwie ukonsty­
tuowało się ,nareszcie Kusy im tutejszo, ku zadowoleniu 
tańczącej miodzi i biednej tutejszej ludności, bo na 
karnawał tegoroczny, zapowiedział wydział kasynowy 
szereg wieczorków mt colo dobroczynne. Obok Kasyna 
rozwija się. świe.tnio towarzystwo „Sokół", które b a r ­
dzo często, bo kilka razy na tydzień, odbywa ćwicze­
nia gimnastyczne.

P . E d w a r d  lA so icsU i, wiceprezes „Ogniska" w W ie­
dniu naefeślai dla p- Koraszewskiego zJBytom ia zebrane miedzy 
czIonkaiTit tO z ir , które dodatkowo, mimo zamknięcia listy skła­
dek, wedle adresu posyłamy-.

/  (u w u  o r o d a d i a i h  o s o b is ty c h  w-raz z rozporzą­
dzeniami wykonawczemi; przełożył i objaśnił E v . S z y in t ts i ł ,’. 
Cena egzemplarza 5 zł. 50 ct., pocztą 25 ct. więcej Do naby­
c ia  w k a ż d e j  k s i ę g a r n i .

G a b r y e ls h a  ( K r z y s z m fo r y ,  K r a k ó w ) .  Sprzedaje 
fortepiany najznakomitszej w  Austryi fabryki P e t r o f  z mecham 
ką angielską po oOO, w iedeńską po 300 zir.

Kto dobrze pr: eiuje, ren dobrze strawi!
o eo° j na po tizeba mieć zdrowe zęby, których za ­

konserwowanie az do późnej starości możliwe jest tylko przy 
troskhwem  pielęgnowaniu ust. Do tego jednak nadaje się b J -
rirnfcsnm w "m * 0C* ^  Povvszechnie znana, przez wielu
?  P p  W ® "a iz5r zalecana, woda Anatherynowk do ust dra 

. ,nad 'VOinego lekarza w Wiedniu, która to woda 
tei < Ĵ.-C1r  a u a l' e żadnych szkodliwych części składowych i

Il ^  j j  0 1jcznosci zaw dzięcza ona, iż mimo wiciu zachwalanych 
< . ona zachow ała zawsze sw oja sta rą  sławę i rozsze-

WP ?®z 1zadnei  szczególniejszej pochwały. Nabyć ją  można 
riinir ^  * aptekach, drogueryach i składach perfum . Gene­
ralny zastępca dla Austro-W ęgier

H , T u c h le r f Wien I. ICrugerstrasso G.

i £udwig
p l a c  M a r y a c l i i  G, (obok hotelu francuskiego)
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W iceprezydent Rady szkolnej krajowej p Bo- 
t b r z y ń s k i  powraca, ju tro  dó^Lwowa.

W i a d o m o ś ć ,  jimlami przez P rzeg ląd  wczoraj­
s z y  o ustąpieniu dyrek tora  szpitala krajowego dr. G ł o ­
w a c k i e g o  je s t  mylna. Dr. Głowacki zapadł ua  zdro­
wiu i dlatego zastępuje '  go prof. Czyżewicz koutlik t 

|z lekarzami, ordynującymi na  klinice, zostanie n ieba­
wem wyrównany.

Odpoczynek, niedzielny na pclicyi zapro­
wadzono n a  mocy okólnika, wydanego przez dyrektora 
policyi Krzaezkowskiego od dnia ju trzejszego. Godziny 
urzędowe ograniczono na czas odgodz. 10— 12, w pro­
tokole podawczym od 9— 11. Stała iuspekcy a całodzien­
na zostaje nadaj.

Krajowy konkurs dram atyczny. dniu 
dzisiejszj ni o godz. 10 rano zebrała  się w sali radnej 
Wydziału krajowego komisya d la rozstrzygnięcia kon­
ku rsu  dramatycznego. Naradom przewodniczy członek 
Wydziału krajowego dr Wereszczynski, a udział w nich 
biorą pp. A. Małecki, dyr. E stre icher  z Krakowa, Tad. 
■Romanowicz, A. Kreeliowiecki, prof. Roman Piłat, oraz 
•dyrektorowie teatrów : T. Pawlikowski i .T. Bandrowski.

Pióro prowadzi radca Wydziału krajowego dr, 
(Antoniewicz.

Komisya w ybra ła  9 sztuk do wspólnego czyta­
nia. Następne posiedzenie dziś o godz. 4 popołudniu.

W ieliczka (Od nasz. kor.) Tutejszy kierownik 
4-kIasowej szkoły męskiej,  p. Roman Zieliński, kończy 
w b. r. szkolnym 40 la t służby w swoim zawodzie 
nauczycielskim Zarówno władze szkolne miejscowe, 
j a k  i m agistra t  m iasta  przygotowują się z tego powo­
du do niemałych owaeyj ua  cześć jego. Nawet dawni 
uczniowie p. Zielińskiego, którzy obecnie za jm ują  dość 
pow ażne stanowiska w naszem społeczeństwie, porozu­
miawszy się między sobą, postanowili uczcić swego 
podagoga przez Wydanie pamiętnika, zaw ierającego 
szereg najpiękniejszych obrazow z ich życia s tuden­
ckiego, spędzonego pod jego nauczycielską opiek ą 
P an  Zieliński bowiem należy jeszcze do tych starych, 
pedagogów, którzy uczniów swoich nietylko kształcili, 
ale i po ojcowsku wychowywali. X ,

(T e le fo n iczn e  i te legra ficzne d ep esze . , .Słowa. P olskiego11.
Kraków, 14 stycznia. Irena Abendrotliówna 

uwiadomiła zarząd „L u tn i”, że z powodu nieprzewi­
dzianych okoliczności, nie wystąpi z zapowiedzianym 
koncertem.

Kraków, 14 stycznia. N arady piekarzy w pre- 
zydyum m ias ta  w spraw ie  zniżenia cen pieczywa i 
wypiekania bułek jeduoceutowycli, odbyły się dziś 
w południe i spełzły n a  niczem. Wobec tego miasto 
przystąpi do założenia własnej piekarni.

Kraków, 14 Stycznia. Tutejsze Tow. techniczne 
odbyło wczoraj wieczorem posiedzenie i wydelegowało 
do komitetu V zjazdu polskich lekarzy i przyrodników 
p Rom ana ln g a r teu a  i prof. S teingrabera. Następnie 
dyr. Dąbrowski imieniem specyaluej komisyi przedłożył 
re fe ra t  i j a k  należy oświetlać mniejsze m iasta  kraju, 
a mianowicie należy używać auerowskiego oświetlenia, 
do k tóiego we wschodnich częściach k raju  można wy­
rabiać gaz z odpadkówr ropy.

Lisko. 14 stycznia. Na polach gminy Haszów 
znaleziono włościanina Iw ana  Czeinerysa z Rabego za­
marzniętego.

W arszawa. 14 stycznia. Onegdaj wieczorem 
około godz. 10 pod wiaduktem tutejszej kolei obwodo­
wej, odegrał s,ę niezwykły dramat. —  Porucznik 2 
pułku piechoty  Pekkarew.ez. zabił dowodne 1 pułku, 
pułkow nika 4. Źad niskiego. Pułkówn:k Ż e b " - ' - \  wspól­
nie ze sz tabskap itanem  Koinaiowem pow raca1 ze sz ta ­
bu okręgowego, gdzie był na naradzie W obrębie 
m iasta  rozstał się pułkownik ze sztabskapitanem . 
W it te  w ,-przedzro go kdkn  szeregowców. Pod wia­
duktem czek:;! na  pułkownika porucznik Pekkarewicz 
z rewolwerem, a  skoro pułkownik nadszedł. Pekknre- 
wiez w ypa '0  do niego, raniąc go ciężko. Na odgłos 
strzału szeregowcy jiowrócili w stronę, m ostu ;  tu spo- 
tk a ,: por. P okknrewicza,  które polecT im pospieszyć, 
gdvż Willi ktoś strzeli!. Żoluierze zualeźM pułkownika 
ciężko rannego i odnieśli go do sztabu, gdzie w p ^ ę  
minut potom skonał.

Pozostawił żonę i 7 dzieci. Co s ę zaś dotyczy 
por. Pekkarewioza, to ten uw ażany był za najgorszego 
oficera i właśnie w sam dzień katastrofy- sąd wojskowy 
skazał go na  więzienie. Po dokonaniu inoruersiwa 
Pekkarewicz zgłosił się sam n a  odwach i tu oddał 
oficerowi będącemu n a  służbie pałasz i rew olw er Za­
aresztowany zabójca z cy nizmem i obojętnością chw a­
lił s ię ,  że zaraz po ogłoszeniu mu wyroku udał s ię  
do naczelnika sztabu fortecznego generał - m a jo ra  Ba­
ranowskiego. a gdy tego nie zastał, udał się do puł­
kownika Kasbeka, potem do pułkownika Żelinskiego i 
do naczelnika piątej roty 1 pułku Turkowm.

Wszystkich tych jednak  w domu nie zastał, a 
miał zam iar  zabicia ich wszystkich. Dzięki więc szczę­
śliwemu zbiegowi, ofiarą zemsty por. Pekkarew ioza  
padł ty ł1'o pułk. Żeliński,  pod którego komendę P e k k a ­
rewicz właśnie został przeniesiony. Zabójca będzie od­
dany pod sąd doraźny połowy, ze wszystkiemi jego 
następstwami, a rozpoznawanie spraw y prowadzone bę­
dzie podług procedury skróconej, wojskowej.

W arszawa, 14 stycznia. Przybył tu przedwczo­
r a j  wieczorem Ignacy P aderew ski Dziś w godzinach 
południowycłi odbywał próby z orkiestrą. Koncert od­
będzie się jutro.

Londyn, 11 stycznia. We czw artek  w nocy s łu ­
żyła się w er.’oj Anglii burza, jakiej nie pam iętają  od 
la t  dawnych W  wielu miejscowościach spadi ogiotr. ty  
śn ieg  i grad. L-oiulyn zupełnie prawie b \ l  odcięty od 
kómunihucyi zewnętrznej.  W ewnątrz k ra ju  szkody 

I u iaubu , a  -wiaIu. faiaTfl«h w ^yi.m mtbfikiftir.

a z wybrzeży, o wielu katastrofach okrętowych. W po­
bliżu Blanfairsehuu f a l m o r s k i e  podir , ly i uniosły 
nzyny kolejowe. Pociąg, w patii do wody, a maszynista 
i paincz utonęli, btacyjt okrętowa w Tolkestone prawie 
zupełnie zniszczona. W* Maucliestre obalony przez w iatr  
komin, zabił pięć osób.

Petersburg, 14 stycznia. Ministerstwo rolni­
ctwa z uwagi n a  wielki koszt regulacyi rzek, po­
stanowiło zaprowadzić nowy podatek od przemysłu 
rybnego.

"Repertuar teatru lir. Skarbka:
W  sobotę 14 hm. popołudniu o godzinie 3Pa dla młodzie­

ży zzkolnej: „Kupiec wenecki”, kom edya w 5 aktach Szekspira. 
W ystęp Gustawa Fiszrae.

W sobotę wieczorem o godzinie Tyj po raz 29-ty „Gej­
sza”, operetka w .'ł aktach Sidneya Jonesa.

W niedziele 1 5 b. m. o godzinie t ' / a  popołudniu „Bal 
w  operze”, operetka w 3 aktach Heubergern.

W  niedzielę wieczorem o godzinie *,Ye „Straszny dw ór”, 
opera narodowa w 4 aktacli Stanisława Moniuszki. W ystęp pp. 
Jeroinina, Hoffmana i Szymańskiego.

W  poniedziałek 10 b. m. po raz pierw szy „Cyrano de 
Bergerac", rom antyczna komedya w 5 ak tach  Edmunda Rostan- 
da, przekład Jana Kasprowicza. Nowe kostyum y z czasów Lu­
dwika XIV. podług oryginalnych paryskich wzorów. Nowe deko- 
racye pędzla Z. Balka, przedstawiające akt 1 -szy wnętrze teatru 
w hotelu Burgundzkim, akt 2 paszteciarnię poetów, akt 3 przed­
mieście Paryża, akt 4 obóz pod Arras, akt 5 ogród klasztorny 
zakonnic sw. Krzyża. 1 zęść m uzyczna, jakoteż m uzyka antrak­
tową, zestawiona pod.ag  współczesnych kom pozytorów francu­
skich przez prof. Fr. Slomfeowskiego. W  przedstawieniu bierze 
udział cały persona! teatralny. Rola tytułow a spoczywa w rękach 
p. Chmielińskiego, rolę Roksany grać będzie p, Stachowie/.

W  w torek 1< hm. po raz drugi „Cyrano de Bergerac”, 
rom antyczna komedya w fi aktach Edm unda Rostanda, przekład 
Jana Kasprowicza.

Z  N 5 .il S5M IO U4? f .
Lwów 14 stycznia.

( Spraw a  'M ieczkowskiego).

Dziś rano o godzinie 9-tej, zgodnie z uchwalo­
nym przez trybunał wnioskiem obr. Sumpera, odbyło 
się sądowe obejrzenie miejsca wypadku w Hotelu 
Krakowskim.

W  sądowej sali oświadcza oskarżony na od­
nośne zapytanie dra Sumpera, że gotów je s t pogo­
dzie się z żoną i rozpocząć z nią dalej życie; w ra ­
zie, gdyby na to przystać nie chciała; zgadza się 
łożyć na jej utrzymanie, i zabezpieczyć je  w pro­
centach, byłe tylko nie w gotówce. Oświadczył na­
stępnie, że już po wypadku, (po owym niefortunnym 
skoku, czy zrzuceniu ) żona chciała się z nim pogo­
dzić, potem jednakowoż żądała od niego 0.000 zł. 
w prztciwnym razie groziła mu procesem, czego też 
dotrzy mała.

Pani M i e c z k o w s k a  odpowiada na to , że 
w pierwszych dniach po wypadku, faktycznie omal nie 
uległa, namowom męża, co do dalszego w s p ó l n e g o  
pożycia. Mieczkowski błagał ją  wówczas, żeby do 
niego powrócili), upewniwszy się jednak, że nikt ze 
służby hotelowej, ani z poza służby nie widział ka­
tastrofy —  cofnął swoją propozycyę. Do propozycji 
owych 6.0)30 zl. nie przyzn ug się; oświadcza rów­
nież, że za żadne skarby śn ia ta  nie mogłaby dłużej 
żyć z tym człowiekiem.

Nastąpiły w y w o d j '  ekspertów s ą d o w o - l e k a r s k i o h .
Dr. Ó 1) t u 1 o w i c z oświadcza, że złamanie oboj­

czyka stwierdzone u pani Mieczkowskiej, należy, 
szczególniej u kobiet, do cięższych chorób. Szczegóły 
spadania w sposob opisany przez panią M. są zu­
pełnie; prawdopodobne. Jako lekarz nie może roz- 
slrzy-gnąć, czj p ji .  rzuciła się sama, ozy też został 
na mej wykonany zamacli zbrodniczy. Udnosnie do 
zapytania, czy opowiadania pani U. nie są urojone? 
dr. Obtulowiez zapewnia, że byłoby to możliwem 
w wypadku ciężkiej bisteryi, k tóra nie została 
stwierdzoną u pam M. Orzeczenie dra Chomina było 
prawie jednobrzmiąeem.

Członek trybunału radca W e i n r  eb  zwraca 
się do pani Mieczkowskiej i wśród Ogólnej ciszj, 
z a k l i n a j ą c ,  ją  na ważność przysięgi, złożonej na ko­
biercu ślubnym — pyta ją , czy opowiadany przez nią 
z t a k i m i  szczegółami zamacli ze strony męża na jej 
życie nie był tylko złudzeniem.

P. M i e c z k o w s k a  twierdzi raz jeszcze, że 
wszystko, co opowiedziała — jest prawdą.

R o z g T y w a  się s c e n a  w y s o c e  d r a m a t y c z n a ,
O sk arżo n y  z p łonącem  okiem  i w idoczną  ro z ­

p a c z ą  w  tw a r z y  zw rac a  się  do żony, łam ie  ręce  i  
za k l in a  j ą :

— Maniuś! Powiedz praw dę! Maniuś Boga 
się bój i

Pani Mieczkowska spogląda na męża oboj1- nym 
wzrokiem i nic nie odpowiada.

Przed zamknięciem postępowania dowodowego, 
zabiera głos obr. oskarżonego dr. S u m p e r ,  i wnosi, 
ażeby CO d o  stwierdzenia faktu ciężkiej bisteryi u 
pani Mieczkowskiej -zawezwać ojlwiii lekarzy Marsa; 
CzNŻewic.zh. i Rosnera, u których się ona leczyła i 
poddać ich orzeczenie badaniu ekspertów. W tym 
celu w n o s i  o d r o c z e n i e  r o z p r a w y .

T ry b u n a ł  odmówił w nioskow i obrońcy;
P o s t ę p o w a n i e  d o w o d o w e  zamknięte, z a b i e r a  głos 

p r o k u rntor K  w i a  1 k  o w s k  i.
\ \  d łuższym  wywodzie p rz e d s ta w ia  szczegóły  

m rJzensk iugo  d ram a tu ,  ja k i  ro z e g ra ł  się między pan  
stw em  Mieezkowshfyh. 1 'k a ru k  :e ryzuje dosadnie oso­
bę M iiczkow skicgo  n a  podstaw ie  z “ ziuui świadków 
i pani Mioftzkowskio.fyj.B. M ieczkow ski od samego po­
cz ą tk u  pos tępow ał  źle ze sw oją ż o n ą ,  lżył ją  i ka- 
tobi&L . xa?- nagrał, u dasai ófcślatiitu aliua ł cał  w re

znieważył. Prokurator zaznacza, gwałtowny tem pera­
ment oskarżonego, oraz groźby, jakiem  i niepokoi c$uS 
pani ił. i własną żonę.

Doin^ga się uznania oskarżonego winnym zbro­
dni ciężkiego uszkodzenia c a la  i zbrodni gwahu pu­
blicznego.

Co do roszczeń prywatnych dr. G r e k  uprasza 
o odesłanie pp. Mieczkowskich na drogę prawa cy­
wilnego; na razie likwiduje fylko ir>0 zł. na koszta 
postępowania karnego.

Zabrał glos obrońca oskarżonego dr. S u m p e r .
W  wywodzie, trwającym przeszło godzinę, zbi­

ja ł oskarżenie, przedstawiając swego klienta jako 
człowieka porządnego i dobrego gospodarza, który 
ożenił się nie dla zysku, ale z czystąj miluści, nie 
kierując się żadnymi względami materyalnyin..

Zwrócił się na zakończenie do trybunału, po­
lecając jego znajomości duszy ludzkiej — los Miecz­
kowskiego.

Po wywodzie obrońcy replikował prokurator, 
następnie jeszcze raz odpowiada* dr. Sumper.

Trybunał udał się ua naradę.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„S ło n a

W iedeń, 14 stycznia Minister Kaizl powrócił 
tu  z Pragi.

W iedeń, 14 stycznia Ankieta, zwołana przez 
rząd w sprawie kartelu  żelaznego odbędzie pierwsze 
posiedzenie 23 b. m.

W iedeń, 14 stycznia. Zarówno n i e m i e c k i e  
s t r o n n i c t w o  p o s t ę p o w e ,  j a k  i p a r t y a .  nie* 
m i e c k o - l u d o w a  z d e c y d o w a n e  s ą  z a r a z  na- 
p i e r w s z e m  p o s i e d z e n i u R a d y  p a ń s t w a  r o z ­
p o c z ą ć  o b s t r u k c y ę ,  która w szczególności ma 
przeszkodzić uchwaleniu kontyngentu rekrutów. Po­
dobno zamierzoną je s t o b s t r u k c j a  w n a j o s t r z e j ­
s z e j  f o r m i e ,  tak, że przewidują, iż sesya obecna 
nie potrwa długo.

Praga, 1 4 stycznia. Minister skarbu dr, K a i z l ,  
który bawił tu  wczoraj, miał dłuższe konferencje 
z wybitnymi posłami młodoczeskimi. Konferencjom 
tym przypisują polityczne znaczenie dlatego, ze, jak  
słychać, udało się Kaizlowi wywołać w klubie mło- 
doczeskim korzystniejsze dla rządu usposobień'0.

Budapeszt 14 stycznia. Ministrowie Banffy 
Fejeryary  i Lnkacs udają się dziś wieczorem do 
Wiednia, a ju tro  przedpołudrdem zdadzą cesarzowi 
sprawę z wyniku dotychczasowych rokowań.

Budapeszt, 14 stycznia. Polieya zezwoliła na 
pochód dem onstracjjny po mieście,— ju tro  zapo­
w i e d z i a n y .  Pochód ten  m a  byt 1 wyrazem protestu 
przeciw stanowi ex  lex. Przed pochodem odbędą się 
zgromadzenia ludowe, zwołane przez partyę nieza­
wisłych i socjalistów.

Berlin, 14 stycznia Niektóre dzmn ni ki zagra­
niczne doniosły, że cesarz Wilhelm zwrócił się do 

"ces. F ranciszka Józefa z prośbą o pożyczkę 12 mi­
lionową. L eip z itjc r  A n zc ig er , w artykule widocznie 
inspwowanym, kategorycznie pogłoskom tym przeczy 
i twierdzi, że one są zupełnie bezpodstawne.

W prawdzie cesarz Wilhelm utrzymuje z  swyeli 
funduszów' wszystkich książąt niemieckich któizy 
podług ustawy nie pobierają żadnych apanąży. sam 
jednak żyje tak  skromnie, że wystarcza mu to, co nut. 
Częste < wielkie podróże W ilhelma wcale nie kosztują 
k k  wieje, jakby się zdawało, bo cesarz cały czas 
prawie spędza w pociągu dworsl mi1, albo na okręcie, 
a, nie wstępuje do hotelów —  zważywszy zaś, że 
hotele kosztują daleko więcej, niż węgiel, spotrz.e- 
bowany w czasie jazdy, należy uznać — zdaniem 
Lcdpziger Anzeigera — że cesarz VTi'belm minio, 
albo właśnie dla swych podróży w wy daje mni tuż 
poprzednicy jego na tronie niemieckim.

P e t e r s b u r g ,  14 stycznia. Ministerstwo skarbu 
postanowiło przeprowadzić monopol wódczatiy na Sy- 
Leryi, a to kolejno, najpierw w gubeuiiaeli tobol­
skiej i tomskiej n as tęp n ie  semipalatynskiej i innych.

Konstantynopol, 14 stycznia. W czoraj skoń-, 
czył się dotychczasowy trak ta t cłowy pomiędzy T ur­
c ją  i Serbią. Aż do chwili powtórnego odnowienia, 
tegoż obowiązuje konwencja prowizoryczna.

I ł l e d e ń ,  14 stycznia. Dziś o &odi.inie 2 min. 30 
z południa notow ano: Marki niemieckie 58"97. Renta majov i
1G1'50. W ęgierska renta k o ro n o w a  9 7 ’9o, Akcye kredy .owe. 
3 0 1 1 2 , Kredytowe węgierskie 392 ' , Bank n g lo -ai stiyack:
153-76, Uuionbank 29&-50, Bankveiein 265-— , I ae.iderbank 
241 26, Kolej pań. 302-75, Lombardy 59 50, F.lbenthal 2 ń w -  
Tow arzystw o akcyjne broni 202 oó, Akcye tytoniowe 1_.j 50, 
Alpiny 199-śO, L.ma Jduranya 300 — , 1'ruger Eisen 98#-.—, 
Losy tureckie OS'30, Ruble 127 20, 20-franków 9 0:, — , Boden 
Credit 48 • | , T r a m w a je  008"— .

1'endeulcya s p o k o jn a .
B e r l i n ,  14 stycznia. O godz. 12 min 5 notow ano: 

Kredytu 220 — , Disconto Commandit 198 49. i
Usposobienie silnene
4%U tleń , 14 stycznia. (Giełda zbożowa). -
Sprzedaw ano: pszonica na wiosnę 9'4G do 9 '4.,^ j - °

na wiosnę 8 '20  do S‘22, kukurydza na maj, czerwieo 5*20 do 
5  2 2 , owies na wiosnę ( U 0  do 6 *12 , Rzepak na  styczeń, luty, 
sierpień, wrzesień -—*— do — *—» °^eJ 33* u o 34 —.

Usposobienie spokojne.
Pogoda piękna. I
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W iedeń, 14 stycznia. Keues W kncr Journal 
ogłasza intorview z pułkownikiem Schwarzkoppenem, 
komendantem pułku grenadyerow gwarflyi, który przed 
kilku dniami, jak  wiadomo, obchodził jubileusz w B er­
linie. Korespondent Jow rna lu  opowiada, że poznał 
Scliwarzkoppena za pośrednictwem Wojciecha Kos­
saka, w którego (towarzystwie był także feldmarsza­
łek Śteininger ze Lwowa. Schwarzkoppen je s t po­
dobno osobistością bardzo sympatyczną, mężczyzna 
wysokiego wzrostu o blond wąsie, w ogóle nie wy­
gląda wcale na otieera pruskiego. Z początku roz­
mawiali o serdeczni in przyjęciu, jakiego doznali ofi­
cerowie nustryaccy w Berlinie i o odznaczeniu ze 
strony cesarza niemieckiego. Po chwili zagadnął ko­
respondent lóhwarzenkoppena o kwestyę, która, jak  
powiada, zajmuje dziś świat cały, a do której 
Schwarzkoppen posiada klucz.

Pułkownik uśmiechnął się i odparł: Mówisz 
pan o sprawie Dreyfusa. Bardzo żałuję, ale nie mo­
g ę , bo nie wolno mi nic powiedzieć bez zezwolenia 
mej przełożonej władzy. Ogłosiliśmy jnż raz w for­
mie pólurzędowej, że z Dreyfusem absolutnie nic ni­
gdy nie mieliśmy wspólnego. Ponadto nic dziś wię­
cej wyjawić nie mogę. Proszę pana o zakomuniko­
wanie tego kolegom swym 1 prasie całej, gdyż ze 
wszystkich stron otrzymuję listy' i prośby o inter- 
yiewy, a nie wrnlno mi uczynić im zadość. Kie jestto  
z mojej strony, niegrzeczność, lecz przymus, wska­
zany stosunkami.

Wiedeń, 14 stycznia. F n m id m b la tt  w telegra­
mie datowanym ze Lwowa, zaprzecza doniesieniom 
niektórych pism galicyjskich, jakoby w centralnych 
władzach galicyjskich na stanowiskach kierujących, 
zajść miały zmiany osobiste. Doniesienia te  są bez­
podstawne, już dlatego, że połączono je  z rekon- 

-strukcyą gabinetu, która je s t wykluczoną.
Frcnidenblatt zaprzecza także doniesieniu Gra- 

zer Tayblatt, jakoby rząd wydal rozporządzenia ję ­
zykowe ula Styryi.

F ,. Presse, omawiając usposobienie, pa- 
nujfi o w lunie niemieckich partyj opozycyjnych, po- 
y.iada,  ̂ze rozdwojenie w niemieckiej partyi ludowej 
jes prawie1 nieuniknione, natomiast wniosek p. Do- 
herniga co do abstynencyi Niemców, nie znajduje 
wielu zwolenników.

Bt ' 3>&14 stycznia, hohethia w artykule za­
tytułowanym: „ O b s t r u k c j a wy wo d z i ,  że Niemcy
muszą się w Badzie państwa chwycić obstrukcji, 
jako najostrzejszego środka opozycyjnego,

Berlin, 14 stycznia. Po wczorajszej mowie 
posła H e r t l i n g a  w parlamencie, dzienniki uważają 
przyjęcie przedłożenia wojskowego przy pomocy cen­
trum za zapewnione.

Paryż, 14 stycznia. Dzienniki .1la /iu  i Guidois 
twierdzą, że trybunał kasacyjny już w najbliższym 
.czasie zaitunsay śledztwo w sprawie Dreyfusa i wy­
rok, wydany na Dreyfusa z powodu niedostatecznego 
limteryalu dowodowego, p0 prostu zniesie, a sprawę 
nowomu sądowi wojennemu przekażo.

Dziennik M atm  donosi, że Dreyfus sądząc, iż 
rewizyę swego procesu ma do zawdzięczenia inieya- 
t i " i e  sztabu generalnego, -wyraził listownie w'dzię- 
cznosć swym dawnym kolegom i goneratowi Boisdeffre.

L o n d y n ,  ] 4  styczni-!. S podziew ają  się, że ro ­
sy jsk i  okólnik w sprawie Komeroncyi pokojowej ju ż  
w najb liższych  dniach zos tan ie  rozes łany .  J a k  s ły ­
chać, w yk luczoną j e s t  z p rogram u d y s k u s j a  nad  
kw estya im  tory to rya lnen ii  J a k o  miejsce k o n f e r e n c j i  
wyznaczone m a  być jedno z pańs tw  d ru g o rz ęd n y c h .

Ateny, 14 stycznia, Sprawozdanie następcy 
tronu k&ięcia Konstantego o wojnie z Turcyą, poja­
wiło się dzisiaj. Książę zwala c-alą odpowiedzialność 
za. niepowodzenie, na bruki w organizacji armii i 

a nieposłuszeństwa.) oficerów; dowodzi także, ze 
lozkazy m inistra wojny Smoleńskiego ski< rowaue 

5 Przeciwko planom księcia.
_ Nowy Jork, 14 stycznia. Zmarł tutaj dzi­

siaj senator i)  i n g 1 e y właściwy twórca obowią­
zującej dzisiaj w Stanach Zjednoczonych taryfy

Rozmaitości.
G a l i c y j s k i e  drogi. Korespondent nasz ze Zło­

czowa pisze do nas :
czyj wla«ciw,e nadzór należy droga dojazdo- 

o k  °i dvvorcu w Złoczowie? J e s t  to istny skandal, by 
, r°gę cierpiano ; nie pozazdrościć tej publiczności, 

t - z a  1^ ^  drogę dojazdową do dworca posiada. Wię- 
/ h do T ° ' va ®a krćw nie zdążyła do pociągu w kierun- 
cieżari i ^ 0,iVa 12 stycznia o 3V'2 po południu ,—  wozy 
■ taras  wnł1®1̂ 8^  w Pd*tora m ',tl'a  głębokim śniegu i 
Jeżeli k edv <■ Urogę —  a w-vu,m4ó nie m a  którędy. 

tc z _ t!irxnani między sobą walkę na  tej dro-
powinm t0 w*na  D4ko na opieszały nadzór spaść

W tychP d°nlchad ,r e 8 t m  * f t ~  M o d r z e j e w s k i e j .
* a ■ . tu prywatnego naszej wielkiej ar-
jtystki, dowiediiały się d / iel^ ki'  ze p. Modrzejewska
nosi się m u r e m  wprowadzenia ua sceny am ery ­
kańskie * py N ow ackiego; trudność jednak  s ta ­
nowi b r a '  P adu angielskiego. Otóż donosi nam 
pani Joanna a z Iw anowskicli P a rker ,  zam ieszka­
ła  obecnie we wowie, autorka grywanego  z powodze­
niem w Londynie i « Ą d f  miastach w Anglii m elo­
d ram atu  „Manslika —  ze j eszcze przed o i i L  laty
przełożyła na  język  a n i e l s k i  „Mazepę". Londyńskie 
powagi teatralne, Drzeezytawszy ttómaczenie pani P a r ­
ker ,  chwaliły wielce dzieło Słowackiego, wątpiły j e ­
dnak, by dyrekeye teatrów angielskich zechciały prz t-

jąć  ten utwór do swego repertoaru, z powodu „wiel 
kich kosztów scenaryum  i kompletnej odrębności od 
utworów dotychczas tam granych*.

Sądzimy, że tą  d rogą p. Modrzejewska dowie się
0 istnieniu angielskiego przekładu „Mazepy" i skorzy­
s ta  z niego niewątpliwie.

K ątski w W arszawie. Koncert sędziwego 
wirtuoza polskiego tak  opisują dzienniki warszaw skie  .- 
„Pół wieku blisko upływa od ostatniego w \varszaw ie  
konceriu, na którym grał słynny pianista Antoni 
Kątski.  Artysta liczy dziś 82 la t i dziarsko się trzyma. 
Tłumy publieznośi i oczekiwały wczoraj w Towarzystwie 
muzyezuem na ukazanie się sędziwego pianisty. Wieści 
dochodziły, że Kątski,  j a k  s tary  lew, dzielnie w ygląda
1 ieży zachował u m y s ł ; rzeczywistość przeszła 
wszelkie oczekiwania. Siadł przy fortepianie starzec
0 energii młodzieńca, wydał rozporządzenie, aby mu 
lepiej ustawiono instrument, i zaczął grać. Życie, i ogień 
tryska  jeszcze z tej gry, palce nie straciły nic ua  bie­
głości, siła im służy zdumiewająca. Zdumiewa również 
fenomenalna pamięć, która ar tystę  nigdy nie zawodzi, 
a  nadmienić wypada, iż Kątski wykonał sam cały pro­
gram  koncertu. P ian is ta  zaciekawia w  wysokim sto­
pniu, nietylko jako wykonawca, ale jako  żyw a kronika 
lat ubiegłych, ko g o  ten  człowiek nie przeżył, z kim 
me kolegował, gdzie m e był. Sam widok Kątskiego 
w yw iera  jak najsympatyczniejsze wrażenie. Rzecz pro­
sta, że gra  artysty  musi na  sobie nosić cechę tych 
idta low mterpretacyi,  jak ie  panowały za czasów m ło­
dości Kątskiego".

Cudzoziemcy w Szwajcaryi. Według ogło­
szonego niedawno w Zurychu zestawienia s ta tys ty ­
cznego, liczba cudzoziemców, Którzy w ciągu ostatnie­
go sezonu zwiedzali Szwajearyę, powiększyła się 
w porównaniu z rokiem poprzednim i wynosiła 2 ,300 .000 . 
Dochody właścicieli hotelów wyniosły ogółem do 120 
mu. f r . ; nadto zaś z ja k ie  30 milionów wydali przy 
bysze u a  przeróżne „pamiątki ze Szw ajcaryi" , biżuteryę
1 zabawki.

Depesze handlowe z d.. 14 b. m.
Kurs lwowski:

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek 
2 0 -frankówku

plącą: 127- — 
.58-50 

9-50

żadaj.-j: 128’ 10
58-82

y.uo
( B a n i -  r o h i i c z i j  ic c  L i c o i r i e ) .

1.iiloW dnia 14 stytórSU.-
Dziś notujemy za 1 Oli kilogramów loco t nów .
Pszenica gotow a S"75 do 9 2 5 . 1’szemea na terminu 

— ‘— Jo  —‘—. Zyto gotowe 7*50 do 7"7o. Żyto na lennina 
— ‘— do •—‘—. Owies oluoczny stary §"60 do 6 '75 . Owies nowy 
— d o —f—, Jęczmień pastewny 5*75 do U — . Jęczmień 
b io" irny  6’75 do 7"7.r>. Rzepak 10‘G(> do 11'— . I.niańka 
— '— do j  — •—. Groch pastew ny U'— do G'óO. C.iocli 
do gotow ania 7"— do 9 '— Wyka 5"— do , 0 '50  llobik 5-£5 
do 5‘7ó. ! Ireczlia 7*50 Jo  8 — K ukurydza s ta ra —' — do — * —
Kokur. now a lub na term. 5-00 do 5 '70 . Chmiel za 50 kilo (55‘— 
do Si5‘— . Koniczyna czerwona 4!)'— do 5 5 '— Koniczyna biała 
-ł-i" ‘b> 9 8 ’—. KoniozynafSzwedz.ka 40"—. do 50 '— Tymotka
15 '— do 21 .

Spiiytns paritas Tarnopol 16*25 do 16‘75, na termina 
17'25 do 17'75.

Usposobienie co do zboża niezmienne.
Spirytus notuje niżej.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń, 13 stycznia.

Jakkolw iek z zachodnich giełd sygnalizowano po- 
my ślną tenJeueyę i silniejsze kursy, a z Berlina do­
niesiono rowuocześnie o dalszem obniżeniu eskontu 
prywatnego, pozostał ta rg  tutejszy przeważnie przy po­
przednich notowaniach.

Prócz tego brakło większego oży widuj a i nieliczne 
t r a n s a k c je  nie zdołały sjiekulaeyi zaanimować. Na ta r ­
gu bankowym podwyższył się kurs tylko w ziemskie]] 
akcyaeli kredytowych i W laenderbankacti, kredyty zaś 
nie zdołały utrzymać silniejszego notowania, nnino po­
czątkowo licznych zleceń na  kupno, nadesłanych z Pe- 
sziu. Akcye kolejowe bez zmiany i bez obrotów, które 
były znacznie liczniejsze na  targu lokalnym Alpiny i 
P rager  Eisen poprawiły się dość znacznie, prócz tego 
akcye kopalu węgla i t ram w aje .  Co do tych ostatnich 
spodziewają sie w najkrótszym  czasie wydania kunee- 
syi na zaprowadzenie ruchu elektrycznego.

R e d a k to r  n a c z e ln y :

' . r s u ł e t i s z /  I S o n i i i H ( n i  i< * z .

( n l j . o w i c d z i a l n y  r e d a k t o r :

* t a

Hotel „imperial“
ul. Trzeciego Maja ]. 3 

pierw szorzędny hote), lestauraęyy. j kawiarnia.
P rzy jech a li d n ,a  14. styczniu.
A ks Ghiku z Jassi. •— J. b r. Krasicki z Buczacza — 

St. Jędrztjo  wicz z Jasionk. — Cr. M. Linde z Sanoka — J. 
Bober z Krakowa. — J- Fulirmann 7. \Viednia. — D.i H. Scin- 
feld 7 K rauoiia. - Dr. A. Strzelbicki z Czerniowiec. — J. Rut­
kowski z W yżmcy.

i

» o t e |  f r a u n i s U i .
I.w ów , crt. Maryacki.

W  n o w y m  z a r z ą d z i e ,  z u p e ł n i e  o d n o w io n y .
iK. 1’roksch).

P rzy jech a li dniu 13. stycznia
łlr. Reyowie 7. Czarny. —  Wr. Romerowie z Brzuchowic. 

— WłOdzimierzowie Podlewscy z Ostalowic. — Dr. Kołaczkow­
scy z Ztoczowa, — P, H,wieka a Bortnik, — P. Januszkiewicz 
z Komarna. — Jan Szalamon z Klędzierawiec — Tekla Szujska 
z Laszek — Radca C homicki ze Stryja, — P. Karsznicki z Lu­
bna. — Ferdynand W szeteczka z Wadowic-. — P. Padlewscy

z Tarnopola. —  P. Dwernicki z Tom aszow a. — Otto SirDmaytr 
z Węg. Górki — Kapitan v. Durleld z Rawy Rirdde, — W ' 
helm kiouka i J. Cioldenring z W rocławia. — Antoni Kov.-.-:- 
J. W alter, S. Braun, Franc. Mollitz, .1. Schmal 7  Wiodniu, !’. 
Porucznik W aschizek z Brzeżan,

Teatr hr. Skarbka.
W  s o b o tę  d n ia  14-go s ty c z n ia  1809.

NOWOŚĆ! po raz 29-tV NO W O JĆj

O peretka w  trzech aktach z prologiem. 
L ibretto  Owen Hal la, — M uzyka Sidney a  Jo n es’a, 

P rzek ład  A dolfa K itschm aua.

O S O B Y :
Markis Iruari Ri-Ma-Ri, prefekt policyi 

i gubernator prowincyi japońskiej 
Lady Konslancya, podróżniczka angiel. . 
Molly, jej kuzynka 
Ryszard, oficer marynarki angielskiej 
Ka-ta-na, oficer japoński ,
Wun-Haj-Raj, chińczyk, właściciel herba­

ciarni japońskiej . . ,
Zoe, tłumaczka w herbaciarni 
Mimoza 
Kin-Ku 
Ki-Ni 
Sa Ki 
Mi-Ni 
Pay-Ko
Ta-Ka-Mi-Ni, sierżant policyi

gejsze w herbaciarni

M a-ku 
Ku-Ni 
Mary a 
Edyta 
Henryka

przyjaciółki Konstancyi

p. Myszkowski 
; ;.i Skalska 
pni Kliszewska 
p. Bogucki 
p. Orzelski

p. Lelewicz 
pni Kasprow ie- 
pna Bohuss 
pni Bronikowska 
pna Miiowska 
pna Krieger 
pna Podgórska 
pna Niedzielska 
p. kralochw il 

poważni . - p . Bielecki
japończycy . . p. Reeheński

pna Schmidt 
pr,a Krott A,

j” pna Krolt J.
Poważne damy japońskie. — Japońskie dziewczęta z wyższego 

tow arzystw a — Oficerowie marynarki angielskiej. 
Japończycy. — Japonki. — Żołnierze. — Policyanci. Rzecz dzieje 

się za  naszych czasów' w' Japonii.
Akt I. i II. przed herbaciarnią — akt III w ogrodzie Imariego 
W  akeie III. „Pas de trois chińskie" układu p. Solnickiego, od 
tańczą : stary chińczyk p. Solnicki, jego córka pna Bogdanowicz 

młody chińczyk pna Lambrini.
Początek o godzinie 1 a Y ę ic j, koniec około 10-tej wieczoem.

PRZEKAZY
na

B e r l i n ,  L o n d y n ,  P a r y ż ,
i inne m iejsca  zagraniczne

wydaje

S O K A L  i '  L . I L I E N
Dcm bankowy i kantor wymiany.

Z le  c c n ia  z i»Towincyi w y k o n u je m y  o d w r o t n ą  jm ć z lą  
bez  d o l ic z a n ia  p r o w i z j i .

w l .  J o n S i S ?
Itom buakowy i kaailor wym iany  

Lwów, u l.  J a g i e l l o ń s k a  :{. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I monety 

p o  c e n a c h  n a jk o r z y s tn i e j s z y c h .

Promesy dr ciągnienia 15. stycznia 18S5
na 4 %  losy hipoteczne węgierskie

po zl. '£ w raz  ze stem plem
Główna w ygrana 400 .000  koron.

Losy wiedeńskiej w ystaw y jubileuszowe!
do ciągnień 16 m arca 1899 

Główna w ygrana 100 .000  kor., 25 .000  kor., 
10 .000 kor. itd.

po CO ct,
• N a losy  zak up ione  w tym  k an to rze , pad ły  w y g ran e  

w k w o tach  zir. 5 0 . 0 0 0  i z lr  5 . 0 0 0 .
Przy  zam ów ien iach  z pruw iucyi u p ra sza  się  o dołą- 

czen io  20  et., na  porto rym n.

B u k a t y  j u b i l e u s z o w e .

N A D E S Ł A N E .
F n l r i / h i  ,, ATI D E S Ł A X E “ n ie  porhodzi od red a key i, 

lió ra  też za n ią  otljm vic(hiaIno$ci n ie ' j ir q / jm v jc .

Specyalista chorób PŁUC i SERCA nC

D r .  , H ? n r y k  F r a ę n k ę l
m i e s z k a  o b u  cn ie  R1 N E R  L 2 5 , o rd .  8 — 5  p o p o ł .

O tw arty  został we L w ow ie, ul. H e tm ań sk a  1. o w do 
m u W nego Pana SI roli

In s ty tu t d e n ty s ty c z n y
o k ład a jąc y  sie  z k ilk u  oddziałów , w k tó ry ch  d en ty śc i i d en ­
ty s tk i  w y k o n u ją : p lom bow an ie  w ed ług  n a jn o w szy ch  zasad  
n au k i, w y jm o w an ie  zębów  bez bolu, u rzy  m ie jscow em  zn ie ­
czu len iu  lub toż  p rzy  u śp ien iu , o b tu ra to ry  p rzy  w adach 
i Draka: h p o d n ieb ien ia , w s t a w i a n i e  s z t u c z n y  e h  z ę b ó w .  
T am żo leczy się  cho ro b y  d z iąse ł i ja m y  u stn e j.

U l a  p r o M i n c r i  z a p r o w a d z o n e  t e  w y g o d ę ,  
że n ad es łan e  jioeztą p ęk n ię te , z łam an e  i t. d. z ęb y  ęztuczne- 
re p e ru je  #śię  i w y sy ła  o n w ro tn ą  pocztą. In s ty tu t o tw a rty  
p rzez cały  dzień . D r . d l .  W ik to r- i  li. W ik to r .

Fil tTl zaHzcz.Vt  zawińiloniić, ż< po 25-ietniej 
p ra k ly c c  w a te l i e r  d en ty s ty c z n e m  bl. p. 

Wr]-C1SSA i D r.  A. \ \ rK lS S A ,  o tw orzy łem  w łasne  
A telier przy ul. Kopernika ] 8. I. p.

7. g-fęboKim szacunkiem
Emil Ford es.
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„SŁOWO POLSKIE" Nr 13. z dnia 15. stycznia 1698.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

Dnia 12 stycznia 1899 r. 

a l u a  p a Ń s i w a .
płac* łądnln

LeiHa pap ierow a • • • • .  101.50 101.70
> e n ta  s reb rn a  . . . . .  101.50 101*70
osy z roku  1854 po 250 ał. m k. 40/o . 1 / 0 . -  172—

„ 1860 po 5 0 0  zł. w a. Ô /o .  140*65 141*65
.  1860 po 100  zł. 5 >  . . 159.50 ItiO.SO
,  181’4 po 1 00  z ł.. . , 194.— 195.-

O f l l lg f  p a ń s t w a  k r a j ó w  w  K a d z ie  p a ń s t w a  
r e p r e z e n to w a n y c h .

K enta zło ta  wol. od pod. 4°/o za  100 zł. 120,20 120.40
Kenta w ol. od pnd. 4<Yo za  200 kor. . 102 20 102.40
Ronin inw est, au str. 8Va°/« za  200 ko r. 90-05 90.25

O b l i s a c y e  k o l e j o w e .

Kol. A rcyks. A lbrechta za 100 zł. 4%  99.25 100.25
Kol, C esarz. E lżbiety  w złocie w olne od

podatku za 100 zł. 4°/o . . . 119.20 120.—
Kol. C esarza F ranc iszka  ilózofa za 100 zł.

5 0 / 0 ............................................................  126.85 127.85
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. kor. wolne

od podatku za 200 kor. 4°/o . .  99.45 100.45
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. m k.

(ostem pl. akcye) 5°/o . . . 211 — 211*80

O b l a s r a c - y e  p i e r w s z e ń s t w a  ( k o le jo w e ) .

Kol. Arc. A lbrechta z* 300 zł. 5°/o .
„ w złocie za 200 zł. 5°/o 

Kol. bukow ińsk ie  lokal, za 200 kor. 
4 0 / 0 ............................

Kol. p a l. K arola Ludw ika za  200, 100 zł.
4°/o . . .

Kcl. lwowsko czerń .-jassk ie j z r .  1894 aa 
200 kor. 4%  .

113.20 114 — 
133. —

98,— 98.70

99.35 100.35

99*— 99.80

p a ń s t w a  k r a j ó w  k o r o n y  w ę g ie r s k ie j .

IVęg, zło ta  ren ta  za  100 zi. 4%  . , . 119.50 120.—
„ * * w wal. kor. za 200 zł. ,
„ ko r. 4 c / o ..............................................97*95 9805

obi. prop . za  100 zł. 4Va°/o . . . 100 40 101*40

W ęg. oM. pr. re g a t .  Cisy za 100 *ł. 4%  138-50 139.25
,  poż. prem iow a z* 100 zł. . . 10 16050
.  ,  . za  50 zł. . . . 160-— 161.—

I n n e  p u b l i c z n e  p o t y c z k i .
P oi. k raj. Bukow iny s r. 1893 los. za

200 zł. knr. 4°/o . . . .  97 — 98.—
Bukow ińskie obi propiD acyjne ton. za

100 zł. 5 0 / 0 .............................................  102-75 103*50
O a lic; poż. k ra j . z r ,  1873 za 100 zł. 6°/o — .— — —
G alie. poż. k ra j. z r .  1893 za 200 kor. 4n/o 97*25 98.25
G alie. obłig . propin . z roku 1889 za 10(1

z ł . 4 ° / o .................................................  97.45 98*45
Pożyczka prem iow a m . W iednia z r .  1H74 176*30 177-30 
Pożyczka m iasta  Lwowa z roku  1896 za

100 zł. 4(> / o .............................................. 94.50 95.—
R enta w łoska za  100 kor. 4°/o . . . —
Pożyczka b u łg a rsk a  % r . 1892 za  100 zł. O0/* 113.50 1 13  75
P ożyczka se rb . prem . za 100 frank . 2'V« 34 75 35.
T ureck ie ob i. prem . kolej, aa  400 fr, C8.— 58 50

ŁfiSty z a s t a w n e .  Oblig. hipot i listy dłużne
( z a  1 0 0  z ł .  N o m .) .

A ostr. zakł. k red . ziem. los. w 50 lat 4d/g 
,  „ .  obi. pr. z r. 1880 3ł,/o

•  • „ .  1889 8"/o
B ukow iński zakł. kred . aiem . los. 5°/o .

los 40/0 .
G al. Akc. bank Ińp. lOtyo prem . los. 5°/o 

. . . .  los. 50 l*t 4,/i°/o •

.  .  .  .  .  60 la t za 200
koron 4 ° /o ..................................................

Gal. Tow. kred . ziem . 4°/o los. 56 la t .
. . . .  40/o los. 41 lat •
. . . .  4°/o s ta re  . •
. . . .  4°/o z* 200 kor. .

Banku k rajow ego d la G alicyi i Lodom.
41/*°/o 51 J/s la t zw rotne 

Banku krajosvego oblig . kom un. 2  eni. 5%
Banku k ra jow ego  oblig . kom nn. 3 e m . 42 

la t za 200 k o r . 4ł/2°/o 
Banku k ra jów , los. 57’/a lat za 2 0 0  kor. 4°/o 
Banku krajów , obi. kol. los. za  200 kor. 4",o 
A ustr. w ęg ie rsk . banku 40'/a lat tos. 4‘Vo

O b lig ra c y e  z prawem pierwszeństwa
z n  1 0 0  -zł. n o m .

Kol. Lw ów -C zer.-Jassy z r . 1884 za 300
zł. 4a/o m niej 10°/o . . . .  92.25 93*25

K olei Lw ów -Czern. z r. 1884 za  300 zł. 4°/o 98 .50  99*50
Gal. kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4°/o. 99.50 100*—

9H.30 99.30
120*— 121.50
117.50 118.25
104.75 105.25
96.60 97.—

1 1 0 .- 511.—
100.20 100*50

96.75 97.50
94.76 95.25
88*— 98.50
97.75 98.10
94.80 95*20

100.70 101.65
102 10 102.75

100.5'J 101-25
98. 99.—
97.50 98 .i0

luo.io 101.10

W ęg. g a l. kolei en i. 1S70 za 2 0 0  zł, W{o 108.80 109-30
,  1878 za 2 0 0  zł. 5%  108.20 109.—

.  _ .  .  1887 za 2 0 0  zł. 4°/o 99.10 100.10

A K c y e  b a n k ó w  ( z a  s z tu k ę ) .

Banku Anglo auatr. 120 zł. . .  • 158-75 154.75
P eszt, banku łiandl. 500 zł. .  . . 1439 — 1444* —
Zakł. kred . d la handlu i przem . p. ul. . 961*25 361*75
W ęg. banku k red y t. 2 0 0  zł . . • 891.— 892*—

, m s tr . tow . esk . 5 0 0  zl. . • 740.— 745.—
Gal. Imnku liipot. 2 0 0  zł. . .  380-— 385*—
n „ d la  handlu i przem . 2 0 0  *t. 207.— 207.50

Banku d la  k ra j. koronnych 200 zł. . 240.25 240.75
„ A ustro-w ęg. 6 0 0  zl. . .  .  939.— 943.—
„ Zw łązk. (Unionhank) 200 • .  295*— 295.50

C zesk, banku zw iązk. IOO zl. ,  ,  135.25 138*25
Zivi)oatenska banka IOO ał. . 130-50 1 3 1 .-

A K c y e  przedsiębiorstw transportow ych.
Buków. kol. lok. (akc. pierw .) 2 0 0  a ł . .  208*— 210—

,  * „ (nkc. zakł.) 2 0 0  zł .  155*— 160.—
Koteł póln .-ces. Ford. IOOO s ł. m k. .  3525 8635

9 Lw ów -Ozeni.-tlassy 2 0 0  zł. .  •  295,75 296.75
,  w schodu.-galic.-lokaln . 200 .  • 190.— 200.—
* państw ow ych 200 zł. per ulti . 862 50 363.—
* południow ej 200 p e r u ltim o . •  51).— 60* •
,  w ęgier. gaticy j. I. 200 zł. .  • 214.50 214*70

A k c j e  p r z e d s i ę b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h .

G alie, karpac . naft. tow arz . 509 kor. •
A ustr. Tow. górn icze  Alpine 100 zł. •
P rask iego  Tow. żolarn. przem . 209 .
Bch od nitki .500 k o r................................. .........
T ureckie zarz . ty ton iow . 500 fr. per. ult. 
T rifa il tow . kop. w ęgla 70 zł. . .

Ł o « y  (za sztukę).
B udapeszteńskie (Basillca) 5  zł. . .
Zakł. kred . dla h. i p. po 100 zł. .  •
Cl&ry 40 zł. m k .................................................
Tow . źeg. n a  Luuaju  100 zł. m k . 4,ł/o . 
Pożyczka in. ln sh raku  20 zl. .  •
Losy m . K rakow a 20 zł. .  • «
Pożyczka 111. 1 łubiany 20 z ł ,’, .  * .

fen 40 zł. . . .  .  .
Palffy 40 zł. m k. . ‘ . ", .
Czerw, krzyża au s tr . tow . 10 zł. ,  ,
Czerw, k rzyża  w ęg. tow . 5 zl. • ■
Losy fund. m e. Rudolfa 10 zł. . *
Bałma 40 zł. m k. . . .  • *
Pożyczka m . Hatzburga 20 zl. ,  .
Bt. G enbis 40 zł. m k. . . . .

400.
195 85 
956.— 
750. — 
122.— 
176-—

6.70
197.75
00.7o

1 7 0 .-
28.—
27.—
23.—
64.—
64.50 
20,—
11.25
25.25
86.50
27.50 
85.—

196.35 
958.— 
755.— 
123.— 
173*—

7*—
198 75 
61*75 

180.—
29.__
2H. -  
24.— 
66*— 
66*—
20.50 
11.75 
26*25 
87-50
28.50
85.50

P ożyczka ia. B lanisław ow n 20 zl .* 51 — 55* -
.  n i. T ryesta  100 zł. m k. 4Vaf,/o 165— —•_
,  in . „ 50 zł. 4°/o _,_ _._

W aldhteina 20 ał. rak. . • t . ■ 60— 6 4 -

W a l u  ty.
D akat cegarskl . . . . . . 6*71 6*73
A ustr. w ęg. 8 gald . z ło ta m oneta . , _ •  _ _  —
20-fiauków ka . . . . . . 9-55V* e-561̂
2 0 - m a r k ó w k a .................................................. 11-78 11*82
R ossyjsk i pó łim peryał . . . .
N iem ieckie banknoty  za 100 m arek  « 58.95 59-02V2
W łoskie banknoty za 100 lir .  .  . 44*30 44 4 '1
10 funtów  sterlingów  .  .  .  „ 120* O 120 85
Ruble (za IOO r s . ) ......................................... 127-25 127-7o

Berlin, d n i a  1 2  s t y c z n i a :
Pozn. listy zastaw ne 4 proc. Sery a  6 —l i # lOPńft

» * » B'/2 proc. . , 98*10
• » , 3  proc. S erya A .. • • 88.90

Pozn, listy  ren tow e 4 proc. . . . , , 102*60
» » .  3'/2 proc. .  . # # ____

Pozn. oblig-acye prow . 31/* proc. . __
Ruble ( I C O ) ........................................ ......... ł 216*25
Austr. b ankno ty  (100) . . . . 169*15
Listy zastaw ne Król. Polsk . 4 1/* proo, . * * 100*20

W a r s z a w a ,  dnfft 12 styczuia
L isty likw idac. Król. P o lsk . duże .

•  n * * drobne
Kos. P oż. P rem . 1  roku  1864

* .  .  ,  1866
Obi. prem . Banku szlacheck iego  . 
Listy zast. Tow , k red . ziem sk. duże 

t  ■ •  » ,  drobne
„ ,  m iasta  W arszaw y ser, VII.

« ,  proc.

100.40 
10 0-2 0 
300*— 
264 —
223.50
100. 10 .

* 1 0 0 .2 0  
100 —
99. ■»

Petersburg, d n ia  12 styczuia:
R osy jska  pożyczka prem . z r .  1864

•  » „ a r .  1866 .
L isty zast. Tow. k red . ziem . Kr. polsk,

,  ro sy jsk ie
# ,  k ijow sk ie  ,
t  m w ileńskie # .  #
„ ,  charkow skie .  . .
„ ,  chersońsk ie  .  .  t m
m jg b esa rab .-taa ry d z . •  ,

301.50 
264.— 
100.KO 

* tUł-ftn 
99.50 
90.25 

. 09.75
99-7:7 
99.2 >

f i U p a  tfleu sJe in as

przeczyszczające pigułki |

sław ne od daw na i przez znakom itych lekarzy  polecane 

jako lekku oczyszczający i rozwalmajacy środek,
nie p rzeszkadzają traw ieniu , i są zupełni0 nieszkodliwe. 
Słodycz tych  pigułek spraw ia, że je  naw et dzieci chętnie 

zażyw ają.
Pudełeczko z 1 5  p i k n i k a m i  kosztu je 1 5  c t . ,  ro.Ka 
z 8pudełkam i, zaw ierająca 1 3 0  p i g u ł e k  kosztu je  tylko

— . — 36891  z ł r .  w .  a .

M IM ? 7!! -T O H or ,F il ip a  ^ e u s te i i a
łgasęjdajSia l » < U v ^ y  M l  -U W  oczyszczających pigu- 
' |iok* . Prawdziwo" są  tylko .neneżas, gdy ka­

żde pudełku m a na  spodzie naszą protokoło­
waną m arkę „ś\v. Leopolda'1 w yciśniętą czer­
wono-czarnym drukiem. Nasze protokołow ane 

' pudelka, w skazówki użyreia i opakow ania m u­
szą być opatrzono naszym  podpisem „ F i l i p  

[lP_uwi<EN»slt.« j M e u s t c i n ,  a a i e k a r z ' 1.

Apteka, FILIPA NEDSTEINA
pod „św. Leopoldem11, W iedeń I., P lam rengasse 6.

Skład we Lwowie u P otrą Mikolascłia i we 
wszystkich aptekach.

(rcjsztoia S y n u

Ważne dla każdego gospodarstwa!
Butami depce się każdą podłogę lakierowaną, 

dlatego też lakier ten musi być trwały. Kto oszczę­
dza na Lakierze do lakierowaniu podłogi przezna­
czonym, ten wyrzuca swój grosz.
Znaną izeczą jest, że g l a z u r a  b u r s z t y n o w a ,

; K r z y s z t o f a  S c h r a m m a  do podłóg, wda scicioła 
fabryk lukiem  we Wiedniu, Berlinie i w Oftenbach 

nad Menem, je s t najlepsza.
g l a z u r a  b u r s z t y n o w a  w pu­
dełkach jtjdnokilowyeh, ,rze- 
w yższa w szystkie w yroby kon­

kurencyjne.
g l a z u r a  b u r s z t y n o w a  je s t 
co do tr\sralości, połysku i w y­

trzym ałości, niezrównana,
g l a z u r a  b i i r s z i .  . l o w a  wy-
secha w  sześciu godzinach, 
jest w ydatn iejszą od w seelk ieh  
wyrobów konkurencyjnych. J e ­
dna puszka w ystarcza na  16 m. k.
w ytrzym ałością sw ą w zbudza u 
każdej gospodyni pudziwie ńe. 
Po latach naw et zachow uje gla- 
ra  ta  p iękny połysk i n iew yciera 

Się. .

Główny skład fabry czny
Lwowa 1 (Lalieyi: Droguerya Henryka Blumen- 

ła we Lwowie, ul. Żółkiewska 1. 6, gdzie i wszyst- 
inne wyroby firmy S c h r a m m  ja k : p o k o s t y . 

l a k i e r y , " f a r b y  itd. otrzymać można.
troznOBĆ przy zakupnie ! Każda puszka za­
opatrzoną być musi napisem firmy „Christof 
y c h r a m in “ . 12&a

Krzysztofa i ic ta i i ia  
Krzysztofa Schramma
Kfzyszia Sctama

I g n a c y  N a c h e l e s
były długoletni w spółpracownik znanej z 50-letniego 

istn ien ia  firmy

S c h r e n z e i  i H e c h e ie s  i
otw orzył w e Lwowie przy ul. Boimów i. 4

Skład Dłócień, szyfonów, bielizny stołowej, 
kołder i m ateraców włosiennych itp.

Zlecenia z prow ineyi w ykonuje punktualnie odw rotną 
pocztą 34

O G L O s i Z K K l r E .
N iniejszein w ystaw iam y na  publiczną sprzedaż d r z e w o  

u p u l o t t c  d ę b o w e ,  jako też p u i g i  d ę b o w e  naszą własiao- 
ścią będące, w  lesio w Zyraw ie (pow. Zurawuo) się znajdu­
jące , a to w drodze pisem nych ofert,, k tóre lajdalej do 23 
stycznia w niesione być mają. — V.’ ofercie, k tó ra  w noszących 
bezwzględnie obowiązuje, ma byó w yrażoną cena za drzewo 
opałowe, jako też  za progi osobno. — Co do bliż:iz>eh wa un- 
ków, jakoteż co do eony w yw ołania poinformować sio lozna 
w nBSZGin b iurze, "w ta rtak u  i panów  IkuIuiubu i Ivuiii0rti si^ 
znajdującem , na  żądanie także  pisemnie. 235

S try j, 12 styczn ia  1899.
Zarząd firm y:

Berlin, Passauer-Fabriken n ir  P arko t u. Holzbearbeitung.

Na naftę naczynie gratis! m
Mając na składach moich kilKaset kamionek za- 

wrartości około 60 litrów, daję dla dogodności PT. Od­
biorców z prowineyi, reflektujących na zakupno mniej­
szej ilości nafty taką kamionkę gratis. — M naczyniu, 
tein przechowuje się nafta jak najdłuższy czas bez żadnego 
ubytku. Za dobroć towaru ręczy od 40 lat znana firma

. - . P I O T R  WilACZYŃSKt, Lwów, ul. Sykstusb  I. 47,

Mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1 styczuia 
b. r. przeniosłem swój wyłączny

K k ls id  h e r b f t h
z ul. Sykstuskiej 17 we Lwowie, na ul. b y k s t u s k ą

U w iadam iając o tem  Sz P. fl Publiczność, polecam się 
i nadal łaskaw ym  względom. Z głębokim  szacunkiem

A D O L F  S I A G E R .29

, 1J ó * e f  Kwmbrowbki
ze g c irm in tr zw e  L w o w ie , A k a d e m ic k a  ii. 

polo°a: Z e g a r y  -w najnow szych wyrobach, 
P en d n i o w e  do sal jadalnych. K o n so tk o w e  
i  7comin7coive l ir o n z o w e  z kandelabram i 
i m arm urem . K iexzo n i:o ive  tylko w najlepszych 
w yrobach ze złeta srebra stali i nikiu. J ira n zo  

let7,i z zegarkam i i łańcuszki. Sprzeuaż i napraw a z gwa- 
rancyą. 3430

I< r O ^ T 7 0 S C I
Stanisław Eossowski

m m A  c ń R M - 7 .
P c i w i e ś ć

do nabycia w Administr. „Słowak Cena 1

KAROL DOMICZF.K Syskst23!ka
elektro-meoh^nik, dostawta ck. kolei państw.

Zakład elektro mechaniczny
instalu je dzwonki e lektryczne, telefony, grom ochrony itp. 

Wzorowy w a r s z t a t  dla naprawy rowerów 
z n ildow alnią i piecem do emaliowania.

Tanie i dobre!
Nasze k o n s e r w y  z  J w r z y n
w puszkach blaszanych, her­
m etycznie zam kniętych, (gro­
szek cukrow y, fasolka, Szpc 
ragi, pomidory, pieczarki, soki, 
kompoty, m arm olady i t  p.), 
k tóre przez C-letnie istnienie 
fabryki na  krajow ych i zagra­
nicznych w ystaw ach zyskały 
2  z ł o t e  i  3  s r e b r n e  m e ­
d a l e .  są  do nabycia we Lwo­
w ie, w  K rakowie i na prowm- 
cyi wTe w szystkich lepszych 
handlach artykułów  spoży­
wczych. F a b r y k a  kom s.-rw  
i  o g ró d  7 ia n d lo w y  w Luby­
czy królew skiej tpoozta, tele­
g raf i stacya  kolei Lwów Beł­
żec). 153

W  p o to ju  do śn iadań

0. GARFUNKLA
przy ul. Sykstuskiej 1. 2. _ 

zaopatrzonym  w e  w w e i i i i e  
d e l i k a t e s y  i  a p a r a t y  a o  
t o m a ty t i z n e  podają przeką­
ski c i e p l e  i  z i m n e  po aj- 

niższycli eonach. 4286

Patentj na wynalazki
w yjednyw a i sp rzedaje we 

w szystkich kra jach  2724
inżynier K Ossowski

** tjuzynaruiiowe biuro patentowe 
w Berlin ie W.. Potsdamerstr. 3.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  D L A  L W O W A

p r *  Ł . x i r i n s i , ó , j i r  * w
F a b r y k i  c. k .  uprzyw. Towarz. a k c y jn e g o  w S c h o  ip iii-H cn  (yZECHl)
daleko lepszych i znacznie tańszych, niż likiery irancuskie, znajduje się

w  H a ,3 a a .l - c * .  ■'17\7'X:łT

M S 31 WIaLA i Cyi.fi, ul. Krakowska 1. 14.
S I* E C Y A Ł H TO Ś C I : G etreidekum m el, K aiserhirnenliąuour, A lter Ko j.

w butelkach kam iennycli nader ozuobnych

m sTcm* T a m ż e  s ą  i l e  n a b y c i a  W  f  -S M E ji 109
Ę m ?  w s z .  'K i e  g a t u n K i  “ »  *

austry jack ich , w ęgierskich  i zagranicznych pod g w a ra n c ją  czystych i uuhorowoj 
jakości, jako też  s z a m p a n y  i k f t i r t a l d  pierw szorzędnych firm trancuskich.

Szczególnie polecenia godne są  nasze

stare w ina li^gclaw skic i tokaje  kuracyjne ,
pow szechnie polecane przez np lekarzy  dla e io rych  i rokonw alescentow , a  lf)źace 
w piwnicach naszych po części jeszcze od załozem a firmy, t. j. od roku 1866.

B e z p ł a t n a  d o s t a w a  a o  d o m u .  — C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

Zw racam y uw agę Szan. P. T. Publiczności ua  naszej spccyalną

W '  T 7 7 " i n i a i n i ę
nowo urządzona z w ielkim kom fortem , gdz.e oprócz w yszynku wjn w ybornych
i czystych, sprzedajem y także po eonie kosztów zimno przekąski jako to : praw dziw ą 
praską szynkę w prost sprow adzoną, pstrągi w  oliwie itp.

Z głębokim  szacunkiem
Maks Wixel i Syn.



. SŁOTTO POLSKIE" \ r .  18. z dnia 15. st£r*nin 1899. 7

Drobne ogłoszenia.
a Kupnu i sprzedaż. 1

Mió d  a  l a  m a l a g  t  k im -
cyjny szam panówka 1 zł. 

pocztą dwie flaszki poleca han­
del Bodnara 203

34 centów & % S 3 R
go smalcu na pączki tylko w 
handlu L e o n a r d a  s o l e c k i f -
■jo w o Lwowie, ul. Batorego 
[ o. 4941

■ / • ' j e i /  ogniotrw ałe, elegan- 
f \C iO j r  oko i starannie wy­
konane z c. k. uprzy wilcjow. 
fabryki C . B o l i e r a  i S p .
nadwornych dostawców, W ie­
deń poleca następca ^ i j n i  (»u 
KJe-K-cn, Lwów, Pasaż Haus- 
■mnna I. 8. 4955

l^ f tw o f c ć  różnorodnych to- 
-*■ “  warów żelaznych oraz po­
łączona pracow nia repcracyi 
„iiiSaiskicj, nożowniczej, me­
chanicznej poleca K azimierz 
Wr/clowski, Lwów, Teatralna 
1. 16. 173

W i e ń c e  p o g r z e b o w e
sztuczne i św ieże z szai 

f.uni i nap isam i, tan ie j jak  
wszędzie, poleca handel kw ia­
tów Z y g m u n t a  t l ę k n r -  
u K ie g o ,  Lwów, plac Halicki 
1 .1 . 229

WROŃSKIEGO
Najnowsze ta^ce

w ydanie księgarn i

u u j i u i  m u  1
Lwów, Rynek 24. 

i i T s p s n i a i e n l a  z  h o l  p m jri.
1 Sum ka i '1 kolom yjki na fur- 
itopian 60 et. S z a ł a w i ł a ,  pol- 
‘ka franc. W ct., .„ N a ta l ia " ,  
wid.* na fortep. 120. „ O d  
r l f a l i o w a ” , m azury 61 i ct. 
łVeresżczyńska: „ J n i i e t t e " ,  

• polka na fortepian 60 ct. / a  
'przesyłkę pocztową dolicza się 

lo każdego utw oru po 5 ct. 
Do nabycia wo wszystkich

księgarniach. 187

>• t a p » * t a g y
•z owoców suchych, jako to 
.'brzoskwinie, gruszki i jab łka 
‘ ■t kilo 25 ot. j a r z y n k i  s t i -  
i a e i i e  zupełnie jak  świeżo — 
v,t".ov,'j.c*tv zipiony, f a s o l k a .  
. • i a r c l i ( - w i ia< j u i i c a  i inne 
‘Miód desoiow y, nrzezroczysty, 
jasny  słoik 20—6.5 Ct. Kiszoną 
c a p a s t ę  n.ai burgską szcze- 

n-óinie sie nadającą na sałato 
ot kilo 12 ct. poleca^ lun,dci 
5- r a d a r ó w  i e z a  i  S p l t i  

Lwów, Akademicka tl. 244

U łom uniecK ie kw ai gle
(ser do piwa)

Pierw szy olomuniecki wyrób 
kw argli

P , € .  I IA A S ? ,.
O lo m n n ł e c ,  . S c r a t n a

.dostarcza za pobraniem  z l ‘lo- 
ńnunca najlepsze olomunieckie 
Kwargle: Nr. II. 82 et., Nr. 111. 
«8  c » Nr. IV. 60 ct., Xr. V. 
■jiT. ct. za kope. Paczka około 
u kg za 1'90 opłacona do każ­
dej staeyi pocztow ej Austro- 

VYegier. 2:;7

M a r - a  z fabryki w iedeń­
skiej na oliwnych osmeh 

tanio do sprzedania, Koper...ka 
1 3. 243

M  la k f
'atlasow e najno­
wszego fasonu 
?ł ,V . '0 .  Rękawiczki i kra- 

v. arki balowe poleca

KAZIMIERZ BIELCZYK
Lwów. ul. Halicka I. 21.

f e n i i i U .  i l l i t s t i - o w u n T
M a p c l u s Z . Y  f i *  ż n d a m i e  

f r a n c o .  225

Interesy majątkowe
i  h a n d l o w e .

.0 > s»< 1
n ^ o l w a r k  ładnie zagospo- 

r®- darow any obszaru 7(i mor­
dów korzystnie do sprzedania, 
yliższa wiadomość kancelarya 
idw Lisiewiezów, Lwów, u). 

W ałow a 23 (B ernardyńska 3).
212

p a u D k n J e  wspornika
' • z  kapitałem  8,000 zł. do na­
der rentow nego in tcrc-u  prze- 
ńiiysłowo-handlowpgo. Łaskawe 
■zgłoszenia pod lit. S. K. p.-r. 
(Lwów. 256

I M T a j ą t u i  z i e m s k i e ,  dzier- 
Lr-Ji. żawy, jako też realności 
intratno korzystnie do nabycia. 
Wiadomość udzieli P a w e ł  
F r a e n k e l ,  Lwów, Sykstu- 
ska 2. 231

a) Zaofiarow ana.

fachowiec
dośw iadczony, od dłuższego 
czasu sam odzielny, poszukuje 
s p ó l i i i k a  z kapitałem  dla roz­
szerzenia pracow ni artykułów  
do podróży i przedmiotów skó­
rzanych. — O ferty pod Fa­
bryka przyjm uje Agenoya dzien­
ników i ogłoszeń J . Hopeasa 
1 A Balomonowei w Krakowie.

124

H ] j .  A k a d e m i c k a  1. l o
obszerny parterow y lokal 

sklepowy z 6 upikacyi w ea- 
łośei lub ew entnainie podzie­
lony zaraz do wynajęcia. Bliż­
sza wiadomość na m iejscu u do­
zorcy. 20f>
H f l u b  7  p o k o i  od 1 marca, 

ul. K opernika 22. 207

S p o k o j e  z przynależy!u- 
śeiamj, ul. Friedrichów  3, 

naprzeciw  pl. Akademickiego 
242

a d  l u t e g o  3 pokoje z prz; 
należ ytościam i, S taszica 7.

240

|  Doniesienia różne.
A d w o k a t  Dr. Jan  D zier­

żyński otworzy! kancelaryę 
w Rzeszowie, przy ul. T rze­
ciego Maja, obok c. k. Poczty.

1S1

M o t e l  W i k t o r ? i i  ulica 
H etm ańska urządzony po­

dług najnow szych wymagań. 
Ceny pokoju od 80 ct. i wyżoj. 
Sale do zabaw. Poleca się ła ­
skaw ym  względom Zarzad.

1<4

j?';; W .lj m ł o d z i  l u d z i e ,  nie 
-™-^ mając., w ef Lwowie od­
powiednich Stosunków tow a­
rzy sk ich , pragnęliby w nie­
licznych wolnych chwilach 
przyjem nie i przyzwoicie sic 
zabawić. W tym celu upraszają 
panie do lepszych sfer tow a­
rzyskich należące, o pozwole­
nie zaw iązania znajom ości lub 
korespondendyi. A dres: „Przy­
jaciel 9 p.-r. Lwów. 221

M c n r y k  S o tu W ic fe , m e­
chanik, Lwów ul. P iekar­

ska 4, przyjm uję reporacYe ro­
werów 1 m aszyn do szycia. Za­
kładom dzwonki elektryczne, 
telefony i gToniochrony. W y­
konuje pnnKiuamie i po um iar­
kow anej ccnien______  OJ>Q
ł i a l  Jęs ie  list 
a dzisiaj łrugi.

wysiałem
246

W j p w ż j c t a  p o r c e l a n ę ,
szkło noże, widelce, łyżki 

łyżeczki z chińskiego srebra 
'uh alpaki na bale, w ieczorki, 
wesoła i bankiety, m agazyn 
porcelany i sakla. rf.’* id o u sz  
© K ó r n i c k i ,  Lwów, ul. Ha­
licka. ___________________ 251
E j"  g u b io n o  W n te t .  i ~j« 
jBsŁi wieczorem 7 a 9 godziną 
damskie okular),’ (lornion) z? 
złotym lańcuszkieni pomiędzy 
placem Golueliowskich a Pod­
zamczem ; dworzec), zgłosić 
W dyrm.i:yj p0]jcyi lub agen- 
cya dziem rliów  Pasaż Haus- 
mana. 250

| Posady I zajęcia.

u) Pos.zuliw ana.

w iększego maZarządu jątku ziemskia-
go fabryki, przedsiębiorstwa 
lu i zakładu kąpielowego przyj­
mie z rachunkowością^ banko­
wą, kasowośeią i kom rolą 
szczegółowo obeznam., em ei) 
państw ow y w sile wieku, rm 
tynow any gospodarz i dlngole- 

i adm inistrator większych 
ziem skich, ino

t u i  i id m in is iT
obszarów dóbr ---
gący sie w ykazać licznemi naj- 
lepszemi św iadectw am i i re fe ­
rencjam i. — Bliższych w iado­
mości z grzeczności udzieli 
W ny Pan Józef Ilopcas, K ra­
ków, u f  1 ;i 11 v- a ,:n 4960
■ ■ "T rrcdnL k . p rzy jm ie  idmi 
U  n iś traey e  k am ien icy . Bliż­
sza w iadom ość w k a n to rz e  
„Słowa P o lsk ieg o 1*, pasaż H au -■ 
m ana. ^

Pauua inteligentna m ijąca  
egzam in z rachunkowości 

państw ow ej i kaueyę poszukuje 
posady kasyerki. Zgłuszenia M. 
J. p.-f. Lwów.

R / - i l r n u n i j t  m l e c z a r n i  
takżo obeznany z gosiio- 

darstw om  poszukuje po»ady 
zaraz. Zgłoszenia „Kierownik* 
p.-r. Lwów. 241

magister (arm M -yi po­
szukuje stałej posudy, 

Ch. Fnchs, Skarb uowska 5. 
Lwów. 115

Pauna poszukuje m iejsca za 
bonę do m ałych dzieci. Ul. Cho- 
rążczyzna 11, parter. M. H.
flłoda panna um iejąca szyć 
i haftować, siero ta, poszukuje 
m iejca do dzieci. A dres: Haus- 
nera 15, Żylińska R.
O s o b a  inteligontna w średnim 
wieku poszukuje posady do 
starszej osoby jako  tow arzy­
szka i może się zająć gospo­
darstw em  domowem post rest. 
1 wów, A. B.
M łodzieniec - V. ki. gimu. 
i p raktyką lasową, dobry ry ­
sownik poszukuje zajęcia bądź 
przy lasowośei. bądź też przy 
innym odpowiednim fachu. L. 
A 8. p.-r. Lwóu

PA.YIlRSfK 1  inteligentna po- 
iUnUj« m iejsca do han­

d lu : z pap ieram i, tutkam i,
h iu ia  dzienników  i t. p. Wiad., 
uk Bartosza Głowackiego i. 4: 
w parterze.
tf| b ejm ie  w  zarząd k a -  

niicnicę we Lw ow ie  
ii>od skrom nym i w arnn- 
kaini. Adres: Metrampaż „Sło­
wo Polskie*.
O g r o d n i l i  żonaiy, la t 32, 
obezuany z w szystkiem i gałę­
ziami w zrikres ogrodnictwa 
wchodzącemi z dobremi św ia­
dectw am i poszukuje posady za­
raz. Łaskaw e zgłoszenia P. Oz. 
ogrodnik. Łyczakowska 84 A
Ruehartea poszukuje posady 
na stałe lub dochodzącej we 
Lwowie, A. X. ul. Torosiewicza 

19.
Pomocnik ahndlu Ko­
rzon nogo, delikatesów  i wm, 
poszukuje posadę. —- Łaskaw e 
zgłoszenia p.-r. „W. n r 10“
Lwów.
P oszu ku ję Szycia u sam o­
istnej kraw czyni. Józefów, ul. 
Bogdanówka 2.
P anna (izraelttka) poszukuje 
posady do małych uzioei. P-r. 
Blanca.
Sierota in teligentna, praco­
wita, obznajom iona z kuchnią 
i zajęciam i domowemi szuka 
m iejsca przy jednej osobie. N. 
A. Żurawno p.-r.

<* t  W A  z Uobrego domu, u- 
m ićjąca kraw ieczyznę, mogą­
ca w yręczać panią domu po­
szukuje posady. Zgłoszenia: 
H. L. nr. p.-r. Lwów.
Panna poszukuje m iejsca do 
małych dzieci lub do zarządu 
domu. V . Z. p.-r. Lwów.
JF ro e b l& iik i i  poszukuje m iej­
sca 60 Izieei na 2 lub 3 gy- 
dzKiy albo na. przoclpoludnip. 
W. G. K. D.-r. Lwów
P o s z n K n j c  posługi w domu 
zamożnym. Adres: Siedlecka, 
ul. Bogdanówka 2, drzwiJC
P oszukuję miejsca do .na­
rządu domem u wdowca lub 
zajęcia się dziećmi. A. K. Nr. 
-id p.-r. Lwów.
L c ś ij -c z .t  z  niższym  egzam i­
nem, m ogący wykaż; ić się enlu- 
btMmi św iadectwam i i dhijjo- 
letu ią praktyką szuka posad\. 
Roman Lewicki, Krzywoum 
dołne p. Ottynia
A ly c h o d ź c a  z zaboru rosy j­
skiego, znający dokładnie ję ­
zyk L osyjsk i" w mowie i piśmie 
poszukuje lekcyj tegoż i podej­
muje się korespondencyj i ttó- 
nmozeń za skromnem wyna- 
grodzeniem. J. K. B. p.-r.
* * n u ?  poszukuje m iejsa do 
mnlyeh dzieci lub do zarządu 
gomu, Y. 2. p.-r. Lwów. 
l ' t  nę tfm /t iiosznkiije zajęcia
! r  ZŁIa biurowemi1 : -t- „ A ,  Y Y .-  L w ó w .

Hy*y ",-zę
zyc kuueyę. poszukuje żajecia. 
P.-r. „L. 4o0 Lwów.

b) Z aofiarow ane.

K a n c e l a r y a  adw okata  
ijr Stan. Schatzla  

w Brzeżanach poszukuje 
lto n cy p ic” ^ 1
ń a i V w i c  n a u c z y c i c T c
r  w wielkicłt lubBmałych1 m ia­
stach mogą uzyskać dochód od 
10 do 50 ał. miesięcznie w spo­
sób bardzo pojedyńczy. adres 
dokładny pod „Now> pomysł 
p.-r głów na poczta. Lwó\\a ^

A ilw. dr. ferabow ski w -'a
rosław iu poszuku,|6 rutyno­

w anego koneypionta. - ' 1

P r a k t y k a n t  (katolik) znaj­
dzie zaraz posadę w handlu 

tow arów  drobiazgowych i mo­
dnych Ferdynanda G.ńUlera wo 
Lwowie, ni. Halicka 20. 206

D o z w o z i c io l a  do białego pie- 
i*  czywa, w yznania chrześci­
jańskiego, z kaucyą 100 zł. 
poszukuje zarząd piekarni ma­
szynowej. ul. Torosiewicza.

213
"jOBeszukuję « k o n o u i a - r o l '
— n i k a  na 320 morgowy fol- 
warelc. Przychów ek bydła ro ­
gatego w dworskim, wolny — 
listow nie. M. M. p. r. Kowo- 
sieliea aust. Bukowina. 219
|  i o m o c n l k  nandlow y w ła 
*  dający w polskiem , ru- 
skiem  i nlem ieckieui 7, wyro- 
bionem pismem znajdzie stalą 
posadę we Lwowie zgłoszeniu 
do 1 lutego „Handlowiec* p. 
r. Lwów. 252

CV BP7Qfl pocztowy 1 tele- 
1 Ai lii ZifJU gratlczny w Bu- 

kaczow cach przyjm ie p rak ty ­
k an ta  z odpowie ln lą  kwalifi- 
kaeyą. Zgłoszenia u poezmi- 
strs a  tam że. 234
D o s z u k u j e  s i ę  służącej 
'  i posługaozki na  pół godziny 
rano. Bliższa wiadomość pasaż 
H ausm ana 5, I. piętro  y rzw i 1 

254

|  Wychowanie i nauka.
N a u c z y c i e l k a  z m a t u r a  
i k w alittk acy ą , przygotowuje 
p ry w a tn ie  do .Yszystkich klas. 
Wiadomość pod J. W. Aomin. 
„Słowa Pol.*

N auczycielka udzielająca 
przedm iotów szkol, do niższych 
klas, kouw ersaeyi m em leckiej 
i początków  francuskiego pj- 
szukuje um ieszczenia. K Z. 
p.-r. Przem yślany.

Uczeń V I . klasy gimn. sam 
się utrzym ujący poszukuje le- 
kcyi we Lwowie. Wiadomość 
W. W. „Słowo Polskie*.
A kadem ik  zdolny m atem a­
tyk  i filolog poszukuje lekcyi 
we Lwowie. Wiadomość B. W. 
„Słowo Polskie*.

3. M 0T Y L E1IUSKI 
KRZYSZK01SKI

Lwów, p 'ac  M aryack i I. 6.
(obok hotelu F rancuskiego)

p o leca ją :
Ii o  izi ile  m ęskie po 1 90,

a*Sfi d o  3.
K oszule m ęskie z kołnie­

rzam i i m anszetam i przy­
szytym i po 2 85 do 3 50.

K ołnierze po 20 ct.. mai> 
szety po 35.

B i e l l z u a  w e ł n i a n a  jak  
koszule, spodnie, kaftaniki 
od 120 za .sztukę.

K am izelk i do polow a­
nia z rękaw am i, wełniane, 
wióozkowe i irchowe od 
3'50 za sztukę.

S k a r p e t k i  1 p o ń c z o c h y  
męzkii w ełniane mciane, 
i ttldetiosse od 20 ct. za parę.

Haw eloK i i Bundy an­
gielskie i krajow e wyroby 
od 10 zi. za sztukę.

IM a s z c z e  s r n m o w e  izw ., 
ezajno p a l t a  (tylko n a j­
nowszy krój) od 12 zł. za 
sztukę.

• k o c e  a n g i e l s k i e  gładkie 
i im itac ją  tygrysiej skóry 
do okryw ania łóżek 1 nó,g 
od 7 zl.

P a r a s o l e  a n g i e l s k i e  
i krajowego wyrobu od 2 
zl. za sztukę.

B o d a  kolońska i perfu- 
m erva francuska iangiolsk

W yroby ze skóry jak  pr- 
laresy, torby, kufry, torby 
na akta, szkatułki i torby 
urzędowe od 2 zł. za sztukę.

c za p k i najrozm aitszych 
form do podróży i polowa­
n ia  od 1 zł. począwszy

R ęk a w iczk i tylko angiel 
skie jak  glacce, irchowe. 
łosiowo, nioiane, jedwabno, 
w ełniane i futrzane.

B u cik i m ęskie robione po­
dług najśw ieższych fonu 
ja k  lakiery , szew ro, z cie­
lęcej skóry, czarne i żóite

K a l o s z e  r e s y j s k i e  (po- 
tershurgskie) i am erykań­
skie eatkiom cienkie we 
w szystkich fasonach.

K a p e l u s z e  i  ' , / l i m l  r>  
Habiga i angielskie do pó­
ry  roku, eo sezonu świeży 
fason.

K raw aty we w szystkich 
fasonach po najniższych 
cenach od 25 ct. za sztukę
Cenniki na żądanie franco.

, » 7 p m o  ! Pl'zez innych ogłaszane 56 sztuł 
w o l i  i L C k C i l l u i  zastawy mniejszij W artości 
kosztują u innilo i \ i k o  /.]. 4 '5 0  —  jednak nie m ogt 
icJi polecić.

W i e l k i  k r a c l i !
Xowy V ork i T.ondyn nie oszczędziły i sta 

lego lądu i w ielka fabryka w yrobów srebrnych 
widziała sie zmuszoną w ysprzeuać c a iy  swój _apa: 
za małem tylko w ynagrodzonym  za pracę. Jestem  
upełnom ocniony to uskutecznić. W ysyłam zati-B 
każdemu za zw rotem  6 zł. 60 ct. następujące 
przedm ioty :

6 sztuk nożów stołowych z praw dziw ą arg ie i 
ską k lingą,

6 widelców z jednego kaw ałka am eryk. pat 
srebra,

6 I jż e k  z ameryk. patent. sreDra,
12 łyżeczek z am eryk. patent, srebra,

1 Imonhla z am eryk patent, sreora,
1 choehelka z am eryk. patent, srebra,
2 kubki do ja  z am eryk. patent srebra,
6 angiel. spodków Yikioria,
2 w spaniale świeczniki,
1 sitko, -3690

  _1 r ozsypywacz cukru,
i ł  przedm ioty tytko za zl. 6 .6 0 .

Te U l  przedm ioty tosztow ały , daw niej 40 zl 
a  obecnie można je  mieć za tę  niską cenę zl. 6  6 0  

A m erykańskie patentow ane srebro je s t nu 
w skróś białym m etalem , który  barwę sreb ra  25 lal 
pod gw araneyą zachowuje. Najlepszym dowodem 
że to  ogłoszenie nie je s t

ia d u e m  o s z u k b ń s tw  '"tu. 
zobowią*uję się niniejszem  publieznie, zwrócić 
każdem u pieniądze bez trudności, komu tow ar się 
nie spodoba. N iechaj w ięe nikt nie opnścis posobnośc 
nabycia tego wspaniałego garnituru  który  szcze 
gólniej nadaje sie na

podarunek ślubny i okolicznościowy
ja k  niem niej dia k&2a<»g4> tom  osi n a  

Dostać można tr lk o  pod adresem :

A .  1» l R § C H U £ l t € } V
H auptagentur der yerein ig ten  am erik. P atem  

S ilherw aarenfabriken

WienU, Rembrandstrasse 19 H. — Telefon Nr. 7114.
W js j lk a  na p row in cję  za gotów kę  

lnto za znliczkii.
JProszek do czyszczenia 1 0  ct.

Tylko m arka  ochronna obok stojąca, zapew nia 4  ^
prawdziwość.

W yciąg z pism uznan ia :
Posyłkę otrzym ałem , jestem  z niej bardzc zadowolony. 

Gaad (W ęgiy), 1 w rześnia 1898.
Hr C. Chotek-GuJenus 

t  nadesłanego tow aru bardzo jestem  zadowolona. 
Krystynopol, Galicya. ,

S io stra  Joanna, przełożona Tow N. P. Maryr.
Z przysłanej zastaw y jestem  bardzo zadowolony i pro­

szę o now ą posyłkę.
Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan.

►T-TlJTJTJ-UTJTJTJTJTJTJTJTJTJlXl_riJT_rJ U U U U U U U U  I-I ■_
j B e z  z y s k u  Ą

po c e n a c n  fa b ry c z n y c h r
sprzedajem y praw dziw e a m e -1 
r>  4 a r  s k > e  p l ą t e r o w a n e

Plaque Remontairy

C entralny sk ła d :

z  p o d w ó j n a  k o p em  t a :
aby je  tu ta j roznowszechnie. 

My sprzedajem y ten  zegarek  | 
jak o  reklam ę fabryki, po ce­
nach fabrycznych i to  je s t  rza 

| ^ 5jP dką sposobnością dla w szyst-J 
kich, k tó rzy  chcą kupić za nie- ’ 

douw ierzonia n iską  cenę
S z l  o t > e Ir

zegarek  taki, jak  zloty i od złotego nie dający się odró­
żnić. W erk tego zegarka  je s t m ajstersztykiem  i żaden I 
zloty zegarek, k tór) kosztu je 80Ó zł. nie m a lepszego i 
werku. Silna pokryw a ja s t według najnow szej m etody 15 
karatow ym  zlotem platerow ana i dlatego nie tr a ci n igdy I 
barw y złota. Każdy zegarek  bywa przed wy­
sianiem starann ie  próbowany i opatrzony 
św iadectwem  3-letniej gw nraneyi. Najlepsza^ 
g-warnneyą dobroci tego zegarka je s t to żc 
ale zobowiązywamy, pieniądze zaraz i bez 
potracenia odesłać, gdyby toni sie ni# nadawał

W IE N , Pratersiraŝ e lir. 1 6. j
A ysylka na prow incyę albo za gran ice za pobraniem^ 

pocztowein.
L W U 1 -

.    j
Z powodu zdemolowani? domu od 1 listopada 1898 
i. Krngerstrasse u. Filie: I. Fleischmarkt 11 i Griętł nnasse 9.

W. Józef Neumann
z a k ł a d  p l e k t r o t e c l n i i o z n y ,  k o n c e s j o n o w a n e  b i u r o  

i n s t a l a c y j n e ,

w Wiudiiiu, I. Sirn«Brstrasse 6 ,
za łożone w r  1886. * ł J i

Z ak ład an ie  p rz esy łk a  i sp rzedaż te leg ra fó w  dom ow ych 
i ho te lo w y ch , <>ron.ocdiiony i mli części sk ładow e , te le ­
g r a fy  pożarow e! zak ładan iu  telefonów , a p a ra ty  lek a rsk ie , 

o św ietlenie. ' 12
Z ak ład an ie  chw ilow ego  o św ie tlen ia  sy p ia lń  i pokojów  
m ieszk aln y ch , p iw n ic /s try c h ó w , w ychodków , schodów itd.

Stały element suchy „E r:qnisit“ .
Z ab ezp ieczen ia  Drzeciw  w łam an iu  i kradzieżom .

liu ta lo jc i d ttrn io , T e le fo n  10.173, ,
----------------------  i a a f



s „SŁOWO POLSKIE- Nr. 13, z dnia 15. stycznia 1899.

F "  c ł i i l  dworskie tyski. m C o l U  45 _ m , i i<>
deserowe ze śmietany ty* kil 58 ot, m a s ł o  dese­rowe ze śmietanki sjgdldej 
lfi kil. 72 et., snaJec we gierski bozwouny V'f kii. 84 et., mi}Uę przoślięęną, suchą w  kl. 9 ct, anar- 
E tro Jas Ję  przepyszną na pą< zki h2 kil. 49 ct., po- jpflp liamlel pod „Paimą“ 

? a d u r « »  i c i a  5 S p .  Lwów, ul. Akademicka 6.
157

J ó z e f  Soliuster
wyłączny S K ln tl i p r a c o w n i a  

k o l  <5 e r  i  n i a i e n w ó w
Lwów, Kopernika I. 5,

Ponieważ w wielu sklepach 
spizcydają kołdry i m aterace, 
juko moje-wyroby, oświadczam, 
że to we Lwowie nie robię 
dla żadnego sklepu i sprzedaję 
własnego wyrobu kołdry i m a­
terace tylko ij siebie w własnym 
sklepie, ul. K opernika 1. 5.

K o ł d r y  duże i na  waoio 
wełnianej od zlr. 3'50 w każdej 
canie do 14 zl. K o ł d r y  atłaso­
wo, jedw abne duże i na wacfp 
wełnianej od zl. 10-50 po­
cząwszy. M a t e r a c e  czystp 
włosienno od ‘zf. 12'50 w ka­
żdej cenie do 00 zlr. 1 ’o d is -  
szE ti włosienno i z pierza, 
prześcieradła, poszewki itp.

Kto wice nu zimo potrzebuje 
dobrej cieplej kołdry lub m ate­
raca, otrzym a takow e najtaniej 
wprost w mojej pracow ni we 
Lw ow ie, ul. K opurnika 1. 5, 

pod lirm ą: 483.G

JÓZE\ f  SChlUSTER.

l> r .  Cł. S r  t i m i d t a ,
M u z a  sztabowego i fizyka

slvnnv

OLEJEK ŚŁUOECWY
usuw a czasową głuchot?, w yciek ®  
z uszu, szum w uszach i przytę­
piony słuch, naw et w w ypad­

kach zaciaurienia .
Do nabycia po 2 zł. za fla­
szki? wraz ze sposobem uży­

cia jedvuie -w aptece 
PIOTRA m .KOLASCHA

WE LWOWIE. -1431!

Słowniczek ciłcycli wyrazów
około 10.000 w yrazów  obcych 
i laoinskich przysłów i sen- 
toncyj w polskiej mowie uży­
wanych, w raz z ich dokla- 
dnem objaśnieniem  Cena w o- 
praw ie 75 et Do nabycia 
we w szystk ich  księgarniach. 
Za nadesłaniem  przekazem  
80 ot., w ysyła takow i Lwico 
w ydaw ca W iasi. l i S h l e r .

Lwów. Batorego 28. 55

A p te k a rz a  Sc-aneid 'a

H E R S m

u  a

k a s z e !
i

Proszek na katar
z  Apteki pod w ezw aniem

św. Grzegorza
Wiedeń, V /2 Wimmergasse 33, 
sporządzane w edług lekar­
skiej recepty, działają zba­
w iennie na organy odde­
chowo, usuw ając flegmę, 
łagodząc kaszel, chrypkę 
i zm niejszając łaskotanie 
w gardle. Proszek 50 ct., 
do tego należąca herbata 
50 ct. Pocztą 20 ct. w ięcej 
na opakow anie (bez porta). 
Mniej niż 2 pakietów  nie 

w ysyła się pocztą.
A p te k a  p o d  w ezw an iom

fśt. f e n e g o n a
Wiedeń V/2 Wimmergasse 83
We Lwowie u P io tra  Mi- 
kolascha, ap tekarza i dra 

Ruckera. 4557 
Należy uw ażać ua m arkę 
ochronną i żądać tylko 
środków n a  kaszel z apte­
ki pod wezwaniem St. Grze­

gorza.

Palcie tutki Ulieinojowskśego
wszędzie do nalryeia.

WINO „Saint- Raphael“
zaw ierające tanino, w ytw arzające k rew  i silę naturalną, od­
żywcze wino lecznicze, sm aku doskonałego, usilnie zalecane 
przez najw iększe lekarskie powagi w dziełach lekarskich prof. 
Boucharda, med. fakultetu  w Paryżu, prof. Chromela, liostona, 
Orousoau, v .„zystkiih  powag lekarskich  pracujących w szpi­
talach paryskich, ja k  niem niej tutejszych, przeciw  anomii, 
cierpieniom  żołądka, bleduicy, w czasie rekonw alescencyi 

u młodych kobiet i dzieci. 4554
D o nabycia we I j  w  o w i e : w głównym składzie apte­

ki P. MiKoJascha w aptekach u pp. J Reisera, K. D iillaf A. 
Ehrbara, K. K rz y ż a n o w sk im , Z R uckera i A. Rapaporta.

\v K r a b o w i ?  apteka K, W iśniew skiego, w  C z e r ­
n i  o w c a c h J. Muliła, w P r z e m y ś l u  Schwarza, w T a r ­
n o w i e  Sclianzeru, w S 1 1 y j u Aichmullcra, w K o ł o m y i  
Berglora, w T a r n o p o l u  K rzyżanowskiego, w D r o h o b y ­
c z u  K rzyżanowskiego, w  G r ó d k u  H eschelesa, w P r z e ­
m y ś l a n a c h  Kngolberga, w Z b a r a ż u  Kruha, w  B ó b r  co 
Gogola, w D o l i n i e  A Sandaner, w W i ś n i c z u  J. Luwiscli, 
w D r o l i o b y c z u  G. I1’. Tobiaszek, w J a w o  r o w i e  St. La- 

I  ehowicz.
C o n ip a g n ie  <łu T i n  <h; . ,S a in 1  K a p l i a e l “ .

G eneralny ropr. dla Gaiicyi i Bukov,iny :A. R o s e j n t h a l
Broszury niem ieckie, polskie i francuskie na żądanie gratis 

w ysyła zastępca.

Karnawał f \  Cesiy
1LK99. i \  niezwykle 

t n n l e .

/kotylionow e 

§  J?/zupełn ie  nowe 
w i io r y  poleca

i i f l Ł f f l  fi,MlI

Kauczvński & O b r ft
Lwów, ul. K arola L u­

dw ika 7, film H alicka G.

poleca codziennie świeże 
mleko

niezbierano S  et za litr
zbierane 5  „ „ „
śm ietanka 3 8  „ „ „
D ostarcza bezpłatnie co­

dziennie do domów7. 
Zgłoszenia Zarząd dóbr 
iiitiiiienopol polata  

|  T T u s y .  214 |
'/'Tł*

i i }  w a jc i©  u a  s u i a d a u i e  n ie p r z e ir y ż s z o n e  w  d o b ro c i

O w s j a n e  K s - k a o
n a  p o ż i/ trh ę  <Ua d z ie c i

H O IE E R n L O H E ^ O  
M ą k ę  o w s i a n ą .

^  S  T  X_i I  H3 r  e  ?  e  i i

IM  iii;! ii!m
L w ó w ,  s i l .  * bb;»' 'M Y .

(dom naftow y), gdz ie  Słowo Polulde.

I. Udziela pożyczki wekslowe i hipo- 
oczne.

3. Przyjm uje wkładki na książeczki 
i  oprocentowuje je po 5 pr. od sta.

3 .  Z a s t ę p u je  w7 p r z y jm o w a n iu  w s z e lk ic h  
n h e z p ie e z c ń  E k r a k o w ik ic g o  T o w a r z . w z a ­
je m n y c h  u b e z p ie c z e ń . 94

©  *©♦© 9

K. Gostyński i J.  Ais

Przedsiębiorstwo komisów i spedjcyi
L w ó w  —  p l a c  I S a l i e k i  1. 3 .

Najlepszy góm osziąskl

1  z : o z : s
całym i wagonami, oraz częściowo w plombowanych w orkach 

p o  &0 Ulg. z  d o s t a w ą  d o  m i e s z k a n i a .

! Prze- 
j śliczno 
j ledziutkie 

K r a 7? i n s i  
I z lnfaini NYit- 
| tonera i Kruppa 
I wyrobu Nowotne 

I  go, Collatha 
Sauera i w, i.

I I  S «  O  S I

U Y .Ś L IW N K Ą J
wypróbowaną) 

p o leca  
naj­
taniej

Najdoborowszej jakości

| e g * i e l  ^ a l ^ r m o w y
do opalania pieców i kaloryferów

jakoteż

wypróbowany i najintenzywntajzsy

T 7 Ę G - I E L
dla fabryk, gorzelń, mły nów parowych i t. p.

dostarcza bezpośrednio 48G8

w  f i l .  D A T T I E K 4
Biura pierw szorzędnych kopalń

w ę g l a  k a m i e n n e y o  i koksu
we L w ow b, ul. Gródecka 3 (Telefon nr 390).

R E W O L W E R Y
l M t r o i i j ,  1’ r o r l i .  Ś r u t ,  I 

1 S in i c ,  J P r z y b i t l i l ,  T o r  
| b y , l i r z e s i a ,  a l y  :

n a  s t r z e l b y .

Osobliwość!
Złotym medalem i nagrodą 

honorow ą w yszczególniony na 
W ystuwio jubileuszow ej M iód 
K arp ao iak , pochodzący z aro­
m atycznych ziół i kw iocia po­
łonin i szczytów  K arpat 1.400 
m etrów n p. in., przez c.* k 
Insty tu t hygieniczny U niw er­
sytetu Jagiellońskiego w K ra­
kowie zanalizow any i przez 
powagi lekarsk ie  zalecany ja ­
ko jeuyny  m iód lcczx ic?y  w 
.słabościach nerw ów , żołądka, 
bezsenności, zafloginieniu j 
holu gardła, płuc, dyfteryi do 
nabycia w puszkach 5 kilo 
wagi w raz z opakowaniem  
(Goili) franco 4 zl. J a n  M a r -  
cin li >u\ Sałotwina-m izuńska 
p. Wygoda. 4869

Nowo u rząd zo n a

Drukarnia artystyczna|
Stanisława Kossowskiego

n e  L w ow ie  
u l ic a  A k a d r m ic l ia  1. 16

zaopatrzona w najnow szej 
maszyny pospieszne i wiel­
ki w ybór czcionek polskich | 
ruskich i niem ieckich, pole­
ca się łaskaw ym  względom 

F. T. Publiczności. 
D rukarnia w ykonuje dzio-i 
ia, broszury, czasopisma, 
cenniki, katalogu, ogłoszo-l 
nia, rachunki, fak tury  itp. f

H andel „pod P alm ą"

St.  W o j c i e c h o w s k i e g o  n a s t ę p c ó w

Z. Zadowicza i Spółki
' L w ów , A k a d e m ic k a  6

245 poleca:

1  tarwal W I jM A  Ni tanowi
— ■roc gQi ra i ł i ea«B«

A U S T R Y t C I t l E  b i a ­
ł e  litr. -i.j oont. c z c r -  
w o n c  litr GO c e n t ó w .  

M a i l b e r g e r  g o  j n u s s -  
o e r g e r  d b  ct . ,  V o o l a u e r  
80 c t . ,  I l l o s t o r n o u b u r - .  
g e r  90  ^  wyżej.
Scnlumbe^ę-a^Goldeck

bial;, 180 zl C.abiriet 1 iOzł 
taKze w pół butelkach

fióiBingsra i Holdmarki
 ̂ b u te lk a  1 zl.

Itnperiai Markę i ao
Steinwein boxbeutel V30

W  T j G I E M S K B F  b ia l i *
liii' 45 ct. i e i w w o a c  
litr. GO ct.

nu butelkę G5, 
I j  80 i 1 zł.

Zieleniaki wyśmienite
butelka 50, G5, 80 i 1 zł,

5 am orod nery
stare odleżale

butelka 80, 1 z ł ,  1 zi. 40 
i w yżej.

Maślacze i Tokayê
h a rd zc  start! o d l  z l. 50 ct. 

dc 40 s l .

Leibenfrosta i Klosterneuburg
butelka l zł.

D o n a u p e r i e  l -5 0  z l .
Nussberger Steinwein T G 0

55
centów

9 50
centów

dajemy opu­ dajemy opu­
stu przy ku­ stu przy ku­

pionej pionej
hiitdM bultt-IlM*

Szampana KONIAKU
francuskiego francuskiego

F r a n c n s l t i e  b i a l c
bardzo dobre 

C E  fil ©Bi but. 1 zł 20 ct.

B a r s a c f H a u t^ S o u t e r -  
n e s  Y ^ U S s n  bardzo stare 

butelka 1 zł. 80 ct.

R E Ń S K I E
w nadzw yczaj, gatunku

bubclliii knl 1 /ji. 20 eto '

I ,  l U l l ” stare  butelka 
po 60 ct. 1 zl. i 1 zł. 90 ct.

T f l / i H J U  i k a n c o s k i e  i 
L I K l U y  h o l e n d e r s k i e
jak , C u r a c a u  B e n e -  
i i i  l i t y  isli a ,  M i i t f a ,  M a- 
r a s e l i  in  i Miiefe innych

Greckle-Acnaia
Tow upraw i7 win w Patras 
_^butolkn od 1 zł. 20 ct.

Jeruzolimskie
(ćhrześci.jaskioj firmy) 
E m a u s  i  J e r i c h o

Jm te lk a  od 1 zł. GO cnt.

H i  s z p a d ? ,  k i e
relka od f zł. 50 ct.

W  ó e ik l
n , i j p r z o ri n i o j 5 z o' b u t o 1 k a 

70 ct. pół but. 40 ct. 
w. i. wodi,.g cc-inika.

Stara wódka nalewka
odlożuia z roku 187!). 

butelka 1 zł. 20 ct.

w
h
i’K
ii

N ajlepszą i  n a jsk u teczn ie jszą  v,odą do u s t, je s t  od 50 
la t  p rzez  c .k .  P ro fe so ro w i le k a rzy  po lecana  ja k o  
śro d ek  służący  do zakonserw ow ania  zę- 

| bów , p rzeciw  bolow i u s t  i zębów  i 
do odśw ieżen ia  ja iu y  y \ \

“ tooi a s-

P roszek  do zęb w I 
63 ct. A nalhcrinow a p a s ta  | 

do zębów  w' szk lanych  stoikach 
70 e t., w paczkach  3"> ct. P lom ba do zębó .Y 

1 zł. A rom atyczne m ydło ziołow e przeciw  n ieczy­
stościom  skó ry  etc. 30 ct. N abyć m ożna we w szystkich 

ap tekach , d ro ^u e ry ach , p e rfam ery ac h  i w głównym  skład? iefi 
u RUDOLFA TĆCKLERA, em. apt. W ien 1. K rugarstr. 6.

V-

ęę Tutki klejone, z  naj­
przedniejszej b ib u łk i 
eg:pskiej wszędzie do| 

nabycia. 28

IJ

| J  jest najlepszem 
polskiem pismem 

humorysty cznem!
H um orystyka, utw ory pow ażniejsze, dodatek literacki, 
każdy num er ozdobiony licznemi

k d loru M iiiic iiii i l ln s lr a c j  aini
w ykonanem i przez znanycli a  r l y s t ó w - m a l a r i s y .

C A  | 1  zamiości w najbliższych num erach
„ F n U  ©  cykl jioezyi St. Kossowskiego 
oraz rysunki St. Dębickiego, Zcflra C., L W ełna, i w. i.

P r z ed p ła ta  niezw ykłe n iska!
«  i n i c j s c u  rocznie 4  zł ( n a  p r o w .  rocznie 4-8©  

,, kw art. 4  „ j „  kw art. 1 - 3 0

Adminlstracya: Lwów, Zy^likiswicza 1 S .

Niak ladun  Spółki w ydaw nicze j we Lw ow ie,  b low . r,.af. z in nęka .  —  Z d iu k a m i  „S łow a K olsk iego"  we Lwowie, j* 'd  z a rz ą d e m  Z. l la tu d n sb iu g o .


